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Z  niewypow iedzianym  p rzyznajem y się 

w strę tem , przychodzi nam dotknąć się tych 
dwóch w ypadków , na których za trzym aliśm y  
się w czoraj. Pom inęlibyśm y je chętnie milcze­
n iem , g d y b y  nie p rzekonan ie ,  że  jakkolw iek 
niew yw ieraj^  one bezpośredniego  w p ły w u  na 
anormalne położenie w jakiem się E u ro p a  od 
lat blisko trzech zn a jd u je ,  w sze lako  w p ł y ­
w a ją  przew ażnie lubo p o ś re d n io , na  stan 
jej g o ryczkow y , utrudniają w szelkie  ro zw ią ­
zanie i tak  ju ż  trudnych z a w ik ła ń ,  a  mia­
nowicie s taw ia jy  g łó w n e  zap o ry  wszelkim 
zmianom w kierunku ogólnej po li tyk i, k tó re -  
by  kw estye  bąd ź  uprośc iły ,  bydź ca łkow icie  
u su n ę ły .  S p e łn ia ją c  n asz y  powinność s p ra ­
w ozdaw ców  ze stanu polityki europejskiej 
w piśmie n a s z e m , czujem y odrazę  podobny 
do tej, jak y b y śm y  czuli przy k ła d  aj yc rękę 
do ran y  o b rz y d liw e j , zaraź liw ej a  obcej; a to 
w  c'elu odkrycia je j ,  pokazania  na ja w ,  dla 
wiadomości i p rzestrog i,  nie z a ś  dla uleczenia, 
bo do tego nie je s te śm y  po w o łan i ,  bo rana  
p o w tarzam y  obca i wcale się kraju naszego  
dzięki B ogu  nie tyczy ,  ale je s t  zaraźliw y. 
C hcem y mówić o procesie socyalis tów  w A n ­
g e r s  i o manifestach w ychodźców francuskich 
na w ysp ie  J e r s e y .  W  jednem  i drugiem w i­
dać  okropne sym ptom ata  s trasznej  choroby, 
k tóry zg an g ren o w an a  je s t  spo łeczność  euro­
p e js k a ,  i k tóra lubo we wnętrzach jej pom a­
ł u  nurtu je ,  toczy jed n ak  i niszczy ż y w o tn e ’ 
jej soki n a k s z ta ł t  ochydnego rak a

s tw a  ludzkiego w z a s a d z ie ,  co za  okropny 
ob łęd  i s fa łsz o w an ie  uczucia, ab y  w w y s tęp ­
ku i zbrodni upatryw ać z a s łu g ę ,  a  w ro z ­
boju prawo! Z k y d że  takie wyzucie się z w sze l­
kich w rodzonych szlachetnych uczuć, takie w y ­
tarcie do szczę tu  w szelk  ego  patryo tyzm u, ab y  
w chwili g d y  wojska francuskie z a  s ł a w ę  
narodow y krew  p rz e le w a ją ,  g ło śn o  j e  potę­
piać; zkydże takie olbrzymie oszołom ienie, 
ob łykan ie  w ideach politycznych, aby  pow ie­
dzieć do sędziów: „ ż e ś m y  mieli takie sam o 
prawo napadać  na  A n g e r s ,  jakie  w y  macie 
zdobyw ać S eb as to p o l44! J a k a ż  w reszcie  o -  
brzydliw a p ry w a ta ,  interes w ła s n y ,  jak iż  
brak poświęcenia a  g ruby  egoizm w  ludziach, 
chcycych nibyto zbaw iać  ludzkość, skoro  g o ­
dności i posady  w nowo z a ło ż y ć  się m a ­
jącym  rz y d z ie ,  w  nowej socyalnej r z e c z y -  
pospolitej już  b y ły  ro z d an e ,  a  żona p rz y ­
s z łe g o  orefekta miasta A n g e r s ,  ju ż  m ia ła  
w pogotowiu s t ro je , w których jak o  nowa 
prefektowa  po raz  p ierw szy  w ystypić  chcia­
ła!... .  J a k ż e b y  to zap raw d ę  b y ło  śm iesznem , 
g d y b y  tak oburzajycem i w ystępnem  nie b y ­
ło! g d y b y  nie św iad czy ło  o g łęb o k iem  w spo­
łeczeńs tw ie  zep su c iu !....

Obok sz  aradnego  procesu socyalis tów , 
stojy okropniejsze je sz c z e  m anifesta  w y ch o d ź­
ców francuskich na w yspie  J e r s e y .  O k ro ­
pniejsze, bo tu ju ż  nie w niższej w ars tw ie  
z a r a z a ,  ale w w y ższe j ,  w tej k tóry się z w y ­
kło  dziś n azy w ać  intelliyencyą. N iedość  im 

j by ło  gościnności angielskiej,  n iedość w olno-
Z a r a c h  z b ro d n ic z y 'n a  miasto A n g e r s ,  o ści jakiej instytucye an g ie lsk a  jedyn ie  p rz e -

którym donosiliśm y w swoim czasie , stawi! 
przed trybunałem pewny liczbę socyalistów , 
po w iększej części robotników ujętych z bro- 
niy w ręku. Zamach b y ł ruchem socya li-  
styczn ym , jakich niestety w ostatnich latach 
widzieliśm y nie m a ło : nie idzie przeto o fakt, 
ale o proces z niego w yn ik ły , który się w u- 
bieffłyni tygodniu skazaniem sprawców na 
deporlacya zak oń czy ł. W  pr.-cesie l e j o w e  
X o  J a ta  o jakich g w i n t y .  C e l e n  za m a ­
cha b y ło  o g J o s w n i e  raecaypespohtej t .o c j .1 -
nej; środkiem  wzięcie zbiojny tę  y 
A n g e r s  i p o d z ia ł  w łasnośc i  czyli po p̂   ̂
stu rabunek ;  narzędziam i robotnicy, częsciy 
ca łk iem  zep su c i ,  cz łonkow ie tow arzystw a 
ta jnego M aryanny , częściy  z a ś  uw iedź1 ni. 
L e c z  z jak im że to n igdy  dotyd n ie s ły s z a -  
nym cynizmem przyw ódzcy  przyznaw ali  się 
do swoich zam iarów  i usprawiedliwiali 
z użytych  środków! P rz e z  jakieżto  niepojęte 
zapomnienie wszelkich pojęć religijnych u -  
w ażali  się z a  prawom ocnych do przeistocze­
nia ludzkości!  C ó ż  to z a  pornięszanie w y o ­
brażeń ,  sk rzyw ien ie  w szelkich z a s a d  moral­
ności w owem przyp isyw aniu  sobie praw a 
do obalenia istniejycego w e F ra n c y  i spó łe  
c z e ń s tw a ,  rozporzydzan ia  w ła s n o ś c iy ,  zer 
w ania  wszelkich zw iyzków  rodzinnych! Cóż 
to za  ro zcz ło n k o w an ie ,  n iw elacya tow arzy

chow ać m o g ła  u s taw a  , j a k y  po części je  
ograficznemu i wyjytkowemu położeniu W .  
Brytan ia  za w d z ię c z a .  N iedość  iin b y ło  m a­
nifestów Mazzinich i Ledru Rollinow, n ie ­
dość że na w yspie  J e r s e y  mieli drukarnię  
i w ydaw ali  dziennik L ’H om m c , w  którym 
socyalis tyczne sw e i zgubne teorye rozwijali 
jak chcieli; p. F e l ik s  P y a t  o g ł a s z a  je szcze  list 
do królowej angielskiej po powrocie jej z P a ­
ry ż a ,  w którym o b raża  nie tylko m ajestat 
królowej ale godność kobiety. B ez  ubliżenia 
sk ro m n o śc i , wyrazów' tych pow tórzyć n i », 
można. Ż a łu je  o n ,  że  królowa nie o b ra ła  
sobie rewolucyi na  przewodniczkę w P a r y ­
żu, k tó raby  jej b y ł a  w s k a z a ł a  miejsca b ę -  
dyce dla wszystk ich  pan ijycych  p rzes trogy . 
A  to w szy s tk o  z powodu przym ierza  z C e ­
sarzem  F ran cu zó w . T u  ju ż  ro z p asaw sz y  n a ­
miętności sw e  sza lony  d em ag o g  nie zna  gran ic , 
miota obelgi tak zap am ię ta łe ,  że przechodzy 
we w ściek łość ;  P ian o reg o  za  ofiarę n a jw y ż­
szy ludzkości podaje i zachęca  do m order­
s tw a jak o  do na jw yższe j  zas łu g i . . . .

A le ż  d o s y ć :  od sk reślen ia  takich myśli i 
uczuć które śm ia ło  mówimy nigdy w um y­
śle ani sercu  P o la k a  nie p o s ta ły ,  pióro poi 
skie w z d ry g a  się z obrzydzeniem. C óż  to za  
okropny bunt przeciw  wszystkim  prawom 
Roskim i ludzkim! Z brodn ie  by to b y ły  n’e~

P ° jf t e 5 g d y b y śm y  niew iedzieli,  że  tam gdzie  
nie ma religii,  tam nieszczęśc ie  do rozpaczy  
p ro w a d z i , a rozpacz do s z a le ń s tw a !

W  obec tych w y p a d k ó w , p ie rw sze  n a ­
s t ręc za  się pytanie: gdzież ź ró d ło  z ł e g o ,  
jak ie  p rzyczyny  choroby? O dpow iedź w y ­
m a g a ła b y  tomów: b y ła b y  to h istorya o s ta ­
tnich la t stu. S ię g n ą ć  naw et w y p a d a ło b y  
do reform acyi,  do ow ego  wielkiego rokoszu 
rozumu przeciw  wszelkiej pow adze  i w sze l­
kiej zw ierzchności.  C h cąc  w y k a zać  p rzy­
czyny  chorobliwego stanu dzisiejszej s p o łe ­
czności, trzebaby  przebiedz i wiek L u d w ik a
X I V  i dumę która za  n iego w z r o s ł a ;  w s k a ­
zać  rozpustę  dw orów za  czasów  L u d w ik a
X V  i m arno traw stw a  L a w a ,  i j a d  tak z w a ­
nej filozofii X V I I I  wieku, i szkodliw y a  bu ­
rzący  z a s a d y  spo łeczne  w p ły w  napadów 
na kośc ió ł  R zy m sk o -k a to l ick i ;  t rzebaby  ro­
zeb rać  i politykę na interesach oparty  w koń­
cu z e s z łe g o  wieku, i rewolucyę francuską  
w zbrodniach i w centralizacyi z ryw ające j 
wszelkie w ę z ły  spo łeczne  i naturalne p rzew ag i,  
i piferwsze ce sa rs tw o ,  które s łu szn ie  N a p o ­
leon I I I  w  dz ie łach  sw ych  „egzeku to rem  
testamentowym rewolucyi francuskie j44 n a z y ­
w a ;  trzebaby  się w reszcie  zastanow ić i nad 
owym czterdziestoletnim pokojem, k tóry w opi­
nii większości u św ięca ł  niejako politykę tak  
zw anego  „dobrego  by tu44, ro z w ija ł  m a te ry a -  
lizm pod z a s ło n y  p rz em y s łu ,  indyferentyzm  
pod nazwij, to le rancy i ,  z a s z c z e p ia ł  n a j f a ł -  
szy w sz e  z a s a d y  i najprzew rotn ie jsze  teorye  
pod łu d z ą c ą  firmą p o s tęp u ; i dodać w koń­
cu sza leń s tw a  z r. 1 8 4 8 ,  które niczem in- 
nem nie b y ły  j a k  p róbam i,  aby  te teorye 
w praktyce p rzep ro w ad z ić— potrzebaby przejść 
to w s z y s ik o ,  bo w s z y s tk ie  te ż y w io ły  m ia ły  
u d z ia ł  w  sprow adzan iu  choroby, której s y n ip -  
tomata się dzisiaj objawiają .

O w óż co do przyczyn . C o  do skutków za ś ,  
te s ą  widoczne. J a k  zaw sze  tak i w tym r a ­
zie w y p a d a ją  na szkodę  wolności. W e F r a n -  
cyi, p roces socyalis tów  z A n g e r s ,  w y w o ła ł  
użycie surow ych k a r  na p rzes tęp s tw a  poli­
tyczne, w ytężenie  środków policyjnych, n a ­
cisk wszelkich sp rężyn  w ła d z y ,  og ran icze­
nie s w o b ó d ,  które ła tw o  nadużytemi być 
m o g ą , a  co n a jg o rsz a ,  u spraw ied liw ił  naw et 
niejako nadużycia  w ła d z y ,  w raz ie  g d y b y  
takow e m ia ły  miejsce. W  A nglii  list w s z e -  
teczny  p. P y a t , o b u rz y ł  lud przeciw  w s z y ­
stkim w ychodźcom , z w o ła ł  meeting, zm u sił  
nareszc ie  g u b erna to ra  w yspy  J e r s e y  do w y ­
dalenia redaktorów  wspomnioncgo so c y a l i -  
s tycznego  dz ienn ika ; zm usił  do sam ow ol­
nego  k ro k u ,  ab y  ich uchronić od s łu szn e j  
z re sz tą  zem sty  wolnego ludu , wolnego dla 
tego, że  uznaje  zw ierzchność i szanuje p o w a­
gę .  A  co n a jg o rsz a ,  że owo sza leńs tw o  po­
zbawi j a k  się zda je  A ng lię  jednej z je j  na j­
piękniejszych w iekow ych in s ty tucy j: nic nie 
pomoże ani konsty tucya  ani jeogra ficzne

położenie . Dzienniki podnoszą  a g i t a c y ę , 
chwila je s t  po tem u, mocya p rzep ro w ad zo n a  
w  parlam encie ograniczyć ła tw o  m oże o w ą  
gościnność jakiej dotąd  bezw zględnie  k a ż d y  
w  A ng li i  u ż y w a ł .  Insty tucya będzie s t r a c o ­
n a :  bo s ą  takie ins ty tucye ,  które ogran iczyć  
się  nie d a d z ą  bez oddania  ich dowolności. D o  
tej l iczby n a leży  gościnność  angielska.

„  O k ro p n y  popełn iac ie  zbrodnię —  w o ł a ł  
z t rybuny  Iz b y  pa ró w  hr. M ontalembert w r. 
1 8 4 7  do ra d y k a l is tó w  szw a jcarsk ich  z w y ­
cięzców S o n d e rb u n d u —  okropną popełniacie 
zbrodnię, bo czynicie w olność w  E u ro p ie  n ie­
podobną. “ Z ap raw d ę ,  g d y b y  w y p ad k i  takie 
jak  te o których p iszem y , nie b y ł y  w y ją ­
tkiem , g d y b y  się częściej zd a rz a ć  m ia ły ,  
g d y b y  nie n a leża ło  wiele odliczyć, p o w ta­
rzam y , na  karb  namiętnych s z a łó w  z ro z p a ­
czy  i n ieszczęśc ia  i braku  religii p o w s ta ły ch ;  
natedy  zw ątp ićby  o ludzkości p rz y sz ło  i sp u ­
śc iw szy  g ł o w ę ,  dorzucić tylko do owych 
s łó w  proroczych : „O kropn ie jszą  je sz c z e  po­
pełniacie  zb ro d n ię ,  bo czynicie s a m ą  ludz­
kość nie m o żeb n ą ,  g ru ch o cząc  sp o łe c z e ń ­
s tw o ,  je d y n ą  formę pod k tó rą  istnieć może.44

L e c z  w ątp ić  o ludzkości nie w olno , bo 
O p a trzn o ść  w m iłosierdziu  swojein d a ł a  je j  
podstaw ę „przec iw  której a ż  do końca wie­
ków b ram y  piekielne nie p rzem o g ą .44 P o d ­
s ta w ą  tą  nie j e s t  przemoc ani s i ła .  S i ł a  
nie w y d o b y w a  jad u  na  w ierzch , przeciwnie 
coraz  g łęb ie j  go zanurza . P o d  p rzem ocą 
rozp row adza  on się coraz  bardz ie j ,  k rą ż y  
po ca łem  ciele tajemnemi drogam i. A ż  do 
przesy tu  ju ż  od lat kilku p o w ta rzan o ,  że 
despotyzm  prow adzi do an a rch i i , anarchia  
do despotyzm u. W  tern b łędnem  kole nie 
m asz  ra d y ,  ani lek ars tw a  n a  choroby spo ­
łe c z n e .  N i e  m asz  ich także w środkach  j a ­
kie filozofia^ p od aje :  ani w filantropii, ani 
w moralności z rozumu wysnutej. W id z ie l i ­
śm y do czego m oralność na  teo ryach  filozo­
ficznych oparta  nas  d o p ro w a d z i ła .  J e d y n y  
ratunek je s t  w  re l ig i i , w prawdziwej w ierze  
chrześc iańsk ie j ,  w  m iłości bliźniego jakiej 
ona n au c za ,  w za sad ach  moralności jak ie  
ona dyktuje. N a  dowód jedno  pytanie z d a ­
niem naszem w y s ta r c z a :  czy z d a r z y ł  się 
kiedy choć jeden  p rzypadek  podobny do 
procesu socyalistów z A n g e r s  lub do mani­
festów na wyspie J e r s e y ,  tam g d z ie  je j  p rze ­
pisy s ą  zach o w an e?  C z y  je s t  kto coby  p rz y ­
p u s z c z a ł  n a w e t ,  ab y  taki p rzy p ad ek  b y ł  
możliwym obok p o s łu szeń s tw a  d la  je j  św ię ­
tych za sad ? . . .

T u  zatem je s t  lekars tw o , tu ów k ierunek, 
o którym mówiliśmy n a  początku : szeroki i 
zbawienny u d z ia ł  religii w polityce. W i e ­
my że chory  sam  s taw ia  trudności,  ale cho­
roba istnieje i ro z sze rz y ć  się może, użyć go 
więc koniecznie w y p ad a .  P o li tyka  oparta o 
o w ą  n iew zruszoną  opokę P io t ro w ą ,  zw alczy 
w szystk ie  zap o ry ,  a  d z ia ła ją c  w duchu m ora l-
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Miałem pisać z N antes, a piszę z Hyeres. Miałem 
donieść o sobie za dwa tygodnie, a piszę, dopiero po 
dwóch upłynionych miesiącach, o tóż to plany ludzkie.

Zwiedzenie brzegów Loiry, ograniczyłem na zamkach 
Blois i Chambord. Ostatni Pyszny architekturą, lecz 
położony na płaszczyźnie bez żadnego widoku, traci 
wielką część swej istotnej p ięknośc i.-- Zamków było 
mi już dosyć, gór mi się zachciało. Puściłem się więc 
do Bordeaux i P a u , aby zwiedzie cały łańcuch Pire- 
neów, i użyć kuracyi sławnych tych wod górskich. Ze 
wszystkich zamków cesarskich, rozumie się p0 Fon­
tainebleau, zamek Pau najwięcej ma historycznych pa- 
miątek i jest bardzo ciekawy* Wszystkie pamiątki po

Henryku IV są starannie przechowane, od skorupy_żół­
wia morskiego, która mu za kolebkę służyła, aż do 
sprzętów i łóżek jego i matki jego Joanny. Między 
pierwszemi znajduje się rodzaj bufetu misternej roboty, 
który Ludwik s. przywiózł z pierwszej krucyaty, a który 
przechował się do dziśdnia nieuszkodzony, będąc pod 
każdym względem godnym uwagi. Aby nic niepomi- 
nąc z pamiątek Henryka IV skosztowałem wina Ju~ 
ra n ę o n .  Jest to węgrzyn francuzki i po francuzku go 
używano; Henryk IV będąc dzieckiem pił go kroplami, 
nie jak  u nas gdzie w węgrzynie topiły się generacye 
i utopiły w nim swoją przyszłość.

Od Pau zaczęły się moje wycieczki pirenejskie. Zwie­
dziłem wszystkie kąpiele począwszy od E a u x -Bonnes, 
gdzie pobyt Cesarzowej bardzo miłe pozostawił wspo­
mnienia. Przewodnik mój z Eaux-Bonnes do Cauterets, 
dokąd piechotą szedłem górami, opowiadał mi nastę­
pujący wypadek, który mu się świeżo wydarzył. Każ­
dego roku odbywąją się tu piesze wyścigi przewodni­
ków. W tym roku miały one miejsce w obecności Ce­
sarzowej , która raczyła dać największą nagrodę dla 
zwycięzcy. Mój przewodnik biegał rokrocznie i często

zyskiwał nagrodę. Tego razu wzbroniono mu należeć 
do wyścigów, jako niebędącemu dziecięciem gó r, lecz 
zrodzonemu na płaszczyźnie. Naząjutrz po wyścigach 
zaniósł on listownie skargę do Cesarzowąj i natych­
miast odebrał rozkaz stawienia się przed nią. „Cudnaż 
to bo kobieta panie* zaw ołał, przerywając opowiadanie. 
Zapytała go o co się skarży? Opowiedział j ł j  swój 
wypadek i zrobioną mu krzywdę. Cesarzowa poleciła 
aby mu wręczono Napoleond’ora i merowi miejscowemu 
wytłumaczyć sobie kazała powód owego wykluczenia. 
Mer przytaczał, że skarżący się pochodzi z dolnych a nie 
z górnych Pireneów. „Ależ panie! ja  która wyznaczyłam 
nagrodę, przerwała mu Cesarzowa, jestem tak z dol­
nych jak  z górnych Pireneów.“ Odpowiedź ta  bardzo 
się podobała mieszkańcom tutejszym.

Cauterets je s t piękne miejsce, lecz zbyt ścieśnione 
ścianami gór tak , iż najmniejsza przechadzka unuźa, a 
nawet do źródła trzeba iść daleko. St. Sauveur jest 
sm utne, ale wycieczka ztąd do Gavarni jest rozkoszna. 
W Pireneach
sowme n a z w a n e ,  „  _____ , ____
kich skał rozrzuconych bez ładu, brak ruchu

wreszcie drzew, robią to miejsce dziko wspaniałem. O 
milę ztamtąd amfiteatr z kaskadą c^  ,z‘ . p  P,rzecy 
stawia obraz. Nad kaskadą są lody i la # reche de Roland.

Aby nic nieopuścić udałem ^ * ^ 4 0 0  fo tie rz y  
wody sławne z leczenia ran. K . u “mrzy
i 200 o»«ró« z H  d r o g iT S !’
dziki, bo wysoko położony- , ^

nastaje. Z Ba-
szcząją Barege bo du jednę z naiw ni
rege wdrapałem sip « c tniac n« - najwyż­
szych eór pirenęj**'? . “ T  , na, teJ górze ma się 
przed sobą z Jedró ? Y kr*j°braz Bearnu aż
do Pau i B,ord?£U7 J J t J L  °  °  tak. daleko siegać m0
elo a  z drugiej wszystkie wierzchołki pirenejskiego 
łańcucha. Na noc stanąłem w miejscu kąpielowem, 
m iasteczku Bigorre uroczo potożonem, a nazajutrz do­
liną dojechałem do Bagnere de Luchon. Mięjsce to le­
karze przeznaczyli mi na kuracyą, bo i wody wyborne 
i skuteczne i miejsce piękniejsze od innych. Dolina Lu-

przejeżdza się przez Chaos, miejsce s t o - ™ " lona ^  Północy wielką górą, jest ciepłą i 
me, gdvż to Chaos istotny. Tysiące wiel- rozkoszne przedstawia widoki. W Luchon doszła nas 

- - — hr"k wiadomość, która wstrząsła E u ro p ą—  wzięcie Seba-
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ności i sprawiedliwości, uratuje społeczeń­
stwo i odpowie celom ziemskim lu d zk o śc i bez 
użycia s iły  i przemocy.

K orespondencja  C zasu

Poznań IB października.
Wczorajszy artykuł wstępny Gazety Poznańskiej 

niemieckiej o wyborach, potwierdził mimowolnie wszyst­
ko, com wam pisał w tej materyi.

W artykule tym Potener Zeitung  czyni zarzu? 
nięjako zbrodni stanu dawnięjszym deputowanym ; 
chyba za to, że obstawali przy k o n g r e s i e  w'ede , 
bo niegłosowanie nigdy nikomu za w js  ęp

JESSTiw S S T  > % Mo
w W Księstwie Poznanskiem dwie trzecie reprezenta- 
cVl z deputowanych polskiej narodowości. W tych) 
kilku latach stosunek ludności me zmienił się tak da­
lece, abyśmy bez przyczyny dojednej piątej reprezentacyi 
zejść mieli. Przyczyn nie powtarzam. Zapomina także 
Posener Zeitung, że w wybor&ch obecnych posiadłość 
ziemska nie jest reprezentowaną, że posłami jest właśnie 
czternastu landratów, jeden radzca rejencyjny i jeden 
burmistrz. Z podobnym rezultatem żadna nie wykaże 
się prowincya w Monarchii, lubo wszystkie prawie nie 
małą liczbę wysłały landratów, tak, że reprezentacya 
sejmowa będzie w części reprezentacyą administracyj­
ną. Czyli rząd w takiej większości prawdziwą znąj- 
dzie podporę i s iłę , nie do mnie należy oceniać; zda­
je mi się tylko, że nie taki ma cel zwołując Izby 
w Berlinie. Nakoniec powtarzam raz jeszcze, że liczba 
deputowanych narodowości polskiej z Poznańskiego jest 
rzeczą podrzędną, ze względu przynajmniej na Księ­
stwo, jeżeli nie ze względu na ogół sąjmowy, gdzie 
dawna frakcya deputowanych Polaków wstrzymaniem 
się od głosowania rozstrzygnęła niejedną ważną i ini- 
nisteryalną kwestyą, jak np. w kwestyi o Izbie parów. 
Na utrzymanie owego godła, do którego odwołuje się 
Posener Zeitung , a które chętnie za nią powtórzymy: 
suum cuique, dosyć aby był jeden deputowany z na­
rodowości polskiej-

Wiele dzienników, a między niemi Indipendance, 
k i w n i e  s ip  że p. August Cieszkowski nie został wy- 

Ń J p S d ,  p. Cieszkowski dis slsbosei zdrowi.5S S  wyboru i po.tó™  J A
bnijemu zawsze wybranemi byc winni, dla tegc.te•. y 
kandydatem w nąjpewniejszym okręgu wyborczym w 
wem Mieście, ale nad wszelkie spodziewanie, z powo­
dów, o których rozwodzić się juz za pozno, wszyscy 
tameczni wyborcy polskiąj narodowości usunęli się od 
wyborów. W końcu myli się Indipendance, przypu- 
Tzcza ac że P- Cieszkowski przyją by mandat gdyby 
w innćj prowincyi był wybrany; p o k az ie , ze mezna 
osoby o której mówi.

K raków  20 października. Na dniu 5 b. m. po­
zostało w Krakowie 3 osoby chore na cholerę pod 
opieką lekarską; a od 6 do 10 t. m. liczba ta przez 
przybytek 3ch chorych wzrosła do 6ciu.

Z tych, w ciągu pomienionych dni 5, umarło 1 
osoba, nie wyzdrowiał nikt, pozostało przeto na d.
10 jeszcze 5 chorych. . . . .  . »

Od 26 maja do lOgo października zachorowało 
w  K r a k o w i e  na cholerę 3,453 osób; z t y c h  wyzdro­
wiało 2 ,224; umarło 1,225; w leczeniu zostało 5. 

Z c. k. Komisyi Zdrowia.
K raków  20 października. Nikt więcej w Krako­

wie nie zapadł na cholerę i nikt na nią nie umarł. 
Z pozostałych na dniu 10 b. m. w leczeniu 5 cho­
rych osób, wyzdrowiała 1, a pozostało w leczeniu
w dniu 15 b. m. osób 4.

Od 26 maja do 15 października w ogóle zacho­
rowało na cholerę w Krakowie 3,453 osób; wy­
zdrowiało 2,225, umarło 1,225; pozostało w lecze­
niu 4.

Z c. k. Komisyi Zdrowia.

W ie d e ń . O nowem urządzeniu studyów prawni­
c z y c h  w  Austryi pisze Korespondencya A ustryaćka  
w  p i ą t y m  artykule:

„W  poprzednich artykułach przedstawiono, w czem 
odstępuje nowy plan " o d l a ł

na przedmioty naukowe i ich 
kolejność. Różnica obu phmow jest wszakże inna 
jeszcze. Dawniejszy plan f  w ierał prawie wszystko, 
co tylko na u n i w e r s y t e t a c h  austryackich w zakresie 
umiejętności p r a w n y c h  . administracyjnych uczono,
i czego się tylko nauczyc można było. Obok przed­
miotów obowiązkowych, bardzo mało pozostało do 
wolnego w ykładu, a w żadnym z nich uniwersytety 
nie nastręczały sposobności nabycia obszerniejszej 
nauki nad tę jaka dla wszystkich przepisana była. 
Ostatnia ta okoliczność tamowała życie naukowe i 
niedozwalała profesorom przyczyniać się do wzrostu 
umiejętności źywem słow em , a sobie i zakładowi 
naukowemu zjednać cześć i sław ę, ani też niedopu- 
szczała aby się rozwinęły wyższe zdolności między 
uczniami.

„Nowy plan nauk wbrew tamtemu, nie tylko nio 
przypisuje sobie doskonałości, ale nadto postanowie­
nie J. C. Mości wyraźnie mianuje go niedostatecznym 
dla uczniów. Nie jest on szematem tego z czego 
się studya składać mają, ale tylko przepisem, w ja ­
ki sposób iść mają po sobie nauki niezbędne dla 
każdego pragnącego wykształcić się prawniczo i po­
litycznie, iżby się takowe nawzajem wspierały i do­
dane było do nich to, co potrzebno dla wykształ­
cenia każdego ucznia. Plan ten jest niejako ustro­
jem kostnym: ciało krew i życie ma się dopiero u - 
tworzyć przez nieograniczoną czynność nauczycieli 
i własną pracę uczniów. Dla tego nakazanein jest, 
aby obok przedmiotów obowiązkowych, wykładano 
inne jeszcze; dla tego wyliczenie onych jest tylko 
wzięte jako przykład; dla tego nauczycielom wolno 
jest obok tego traktować obszerniej przedmioty obo­
wiązkowe. Tym sposobem, przypuszczając że nau­
czyciele będą zdolni, a co jest pierwszym i najwa­
żniejszym warunkiem świetności szkoły, zapewniony 
będzie pomyślny skutek; jeżeli będzie można zape­
wnionym być o gorliwości uczniów.

„W rzeczy samej, zawsze w liczbie uczniów znaj­
dują się tacy, którzy ożywieni prawdziwą żądzą 
wiedzy,* z radością pochwycą nastręczającą się im 
sposobność wykształcenia się, a z ich postępów nie­
małego zaprawdę wyglądać należy zysku. Owa to 
młodzież, która przy niezwykłych zdolnościach i 
gorliwej pracy uczęszcza na uniwersytety anstrya- 
ckie, jest nadzieją Austryi. Dozwolić się rozwinąć 
w zupełności sile ich ducha, więcej warto, niżeli 
wychowywać tłum mierności na wyrobników umy­
słowych. Mimo tego nie należy spuszczać z uwagi, 
ie  m iędzy ow ym i w ybranym i a temi, którzy w zu- 
pełnem do nich zostająłprzeciwieństwie, znajduje się 
wielka liczba młodzieży, mniej więcej niepoślednie 
uzdolnionej, która zewnętrznego ty lko  potrzebuje 
bodźca, aby czas nauk przebyć z pożytk iem . Ze 
względu na przedmioty nauk obowiązkowych, bodź­
cem tym są przepisy egzaminacyjne.

„Skoro zaś te przedmioty umyślnie zredukowane 
zostały jak tylko można najbardziej, żeby zostało  
czasu na to co indywidualnej potrzebie każdego 
z osobna odpowiada; sam bodziec przepisów egza­
minacyjnych nie wystarczy, ale idzie o to, aby się 
starać, iżby każdy uczeń do ogólnych studyów obo­
wiązkowych dodał rzeczywiście inne jeszcze. Prze­
pisy naukowe z r. 1849— 1850 starały się obudzić 
zachętę do słuchania odczytów nakazując, aby każdy 
uczeń wciągu 4Ietniego kursu przynajmniej 14 ko­
legiów słuchać był obowiązany. Wszelako dla nie- 
pilnego ucznia leżała w tem niebezpieczna pokusa 
wybierania zawsze najkrótszych kolegiów. Nowy 
przepis chwycił sie pośredniej drogi oznaczywszy 
liczbę godzin tygodniowo, jaką każdy uczeń najmniej 
winien poświęcić kolegiom. Liczba tych godzin jest 
większa aniżeli potrzeba na przedmioty obowiązko­
we, a tę nadwyżkę godzin każdy obraca na kolegia 
dowolne, z tym wszakże obowiązkiem, że między 
temi dowolnemi musi się znajdować jedno kole­
gium historyi i przepisane kolegium historyi austrya- 
ckiej.

„Tym sposobem dozwala się uczniom iść za nau­
kowemu skłonnościami; mogą się oni dłużej i grun­
towniej poświęcać niektórym przedmiotom składa­
jącym część studyów obowiązkowych, aniżeli ogólne 
prawidła przepisują, albo też studya swoje rozcią­
gnąć do przedmiotów nieobowiązkowych, i spodzie­
wać się można po każdym nie należącym do tego 
wyrzutku, który wszelki przyjazny od siebie odrzu­
ca kierunek, iż odczytów przez siebie samego wy­
branych, z pożytkiem słuchać będzie. W ybór wzmian­

kowanego powyżej kolegium historycznego zosta­
wiony jest również do woli. Właściwym jog0 celem 
jest, mieć przykład jak się uczy traktować historyę 
umiejętnie, co dla każdego oświeconego człowieka 
również jest zajmującem jak i poźytecznem. Nieo­
graniczony wybór przedmiotu nastręcza nadto spo­
sobność zastosowania tego kolegium dowolnego do 
osobistego stanu wykształcenia. Samo się przez się 
rozumie, że podobnież wolno sobie wybierać docen­
tów, (profesora zwyczajnego lub nadzwyczajnego, al­
bo też prywatnego docenta), którzy w jednym itym  
samym przedmiocie wykładają. Przepisy dozwala­
jące uczęszczać na uniwersytety zagraniczne lub 
nawzajem dozwalające cudzoziemcom kształcić się 
na uniwersytetach austryackich, w niczem nie są 
zmienione, owszem, nabiorą one teraz dopiero wła­
ściwego sobie znaczenia.* . . .  Cd. n.)

— Powodem do pogłoski O zwinięciu Pogranicza 
wojskowego stał się zapewne zamiar zaprowadzenia 
niektórych zmian w administracyi. Między innemi 
ma być dozwolono mieszkać tam żydom i podejmo­
wać się dostaw i dzierżaw, co im dotąd zabronio­
ne m było.

— Izba handlowo-przemysłowa wLublanie uchwa 
liła wysłać deputacyę do Wiednia o założenie w tem  
mieście kasy eskontowój filialnej banku narodowe 
go wiedeńskiego.

— C. k. radzca i dyrektor muzeum narodowego 
Peszcie August Kubinyi podał prośbę w imieniuw

znacznej liczby właścicieli dóbr i zakładów prze­
mysłowych, o pozwolenie przedsiębrania robót przy­
gotowawczych pod kolej żelazną z Verocze lub Szobb 
przez Balassa-Gyarmath i Losącz do Miskolcza. Kon- 
sens odpowiedni udzielony im został pod warunkiem 
wykończenia rzeczonych robót najdalej w ciągu lat 
dwóch i zastosowania się pod względem stowarzy­
szenia akcyjnego do przepisów o stowarzyszeniach 
Z innych powodów musiano znów zawarować, że 
co się tyczy połączenia projektowanej kolei z istnie­
jącą koleją wiedeńsko-peszteńską, przygotowania 
rozpoczęto będą za porozumieniem się z właściwą 
władzą wojskową.

— Przed niejakim czasem podał dziennik L e  
Nord, a za nim prawie wszystkie inne powtórzyły, 
że pewien rosyjski poddany, rzemieślnik w Londy­
nie, miał sobie odmówione ze strony sądów angiel­
skich dochodzenie należytości pieniężnej na pewnym 
Angliku, z powodu, że między Anglią a Rosyą trwa 
wojna. Obecnie Gazeta Wiedeńska, która również 
powtórzyła była tę wiadomość, powiada, że takowa 
była fałszywą.

N i e m c y .
Przed sądem policyi poprawczej w Kolonii zakoń­

czył się w dniu  18 b. m. proces przeciw tameczne­
mu konsulowi angielskiemu p. Kurtis i je g o  sekreta­
rzow i naów czas n ieobecn em u , oskarżonym  o zacią­
ganie do legii cudzoziemskiój, tudzież przeciw w er­
bunkom i zawerbowanym. Konsul Kurtis jest natu- 
ralizowanym Prusakiem. Obrońca jego zaprzeczał 
właściwości sądu ze względu na urząd swego klienta 
jako konsula zagranicznego, przeciw czemu sąd po­
stawił zasadę, że p. Kurtis jest poddanym pruskim, 
a następnie, że konsul jest ajentem handlowym a 
nie dyplomatycznym. Obrońca następnie oświadczył, 
że konsul zaciągami się nie trudnił, ale tylko da­
wał wsparcie osobom chcącym się udać do Angli, 
że zaciągi nie odbywają się w Prusiech, lecz na 
terytoryum angielskiem, bo tam dopiero ochotnicy 
bywają uznawani za zdatnych lub niezdatnych do 
służby wojskowej, a następnie, że ten dopiero uwa­
żanym być może za zacięźuego, kto przysięgę zło­
żył. Konsul oznajmił, że mógłby się obronić przez 
złożenie papierów swoich i korespondencyi rządo­
wych, lecz tego bez upoważnienia swego rządu czy­
nić nie może. Sąd skazał p. Kurtis, tudzież trudnią­
cych się zaciągami pp- Egenera i Engelsa na 3 
miesiące więzienia, sekretarza uznał niewinnym, a 
za werbowanych z wyjątkiem jednego, który wrócił 
dobrowolnie do domu, na 50 tal. kary pieniężnej 
lub 3 tygodnie więzienia, wszystkich zaś solidarnie 
na koszta. Po odczytaniu wyroku adwokat zaniósł 
apelacyę o niewłaściwość sądu. Rząd angielski ża­
dnego dotąd nie uczynił kroku w tej sprawie, po­
wszechnie wszakże sądzą, że czekać będzie końca 
jój, żeby potem zaprotestow ać; a sprawa ta popro­
wadzić może do nowych zawikłań .dyplomatycznych.

A n g l i a .
W s p o m in a l i ś m y  n i e r a z  że d z ien n ik i  a n g ie l sk ie  to 

je s t: D a ily  News i Economist z a m ie sz c z a ją  artykuły

stoDola. Widziałem tam ową radość i chlubę Franzu- 
zów ów zapal dla chwały knyu, który jak ?8kra elek­
tryczna przebiegi całą Francyą, i sprawiedliwość odda-

Cesarz obudził ducha Mr0faUph S  ile?roć l l T  du‘ cha którv zawsze jest szlachetnym lienroc zdołano go
d o b rz e  pokierować, ilekroć utopie mebalamue, , , g0 
iności i nieplamią jego czynów.

Jedna z koniecznych p r z e c h a d z e k  W
prawa na górę Maladetta. Istny to P . , . 
blanc. Tu jest się już na pół w Hiszpanii, ę-
ciogodzinna ta wycieczka prowadzi przez częsc g - 
nii i część Katalonii. Z francuzkiem terytoryum ko ą 
się i drogi-, w Hiszpanii wszystko dzieje się na  wo ę 
bożą, prząjścia więc są niebezpieczne. Maladetta o- 
krytą jest wiecznym śniegiem. Na szczyt jej niewcho- 
dziłem, bo na to całego dnia potrzeba. U stóp gory 
podczas naszego śniadania, przyszło dwóch .karabinie­
rów hiszpańskich zapytać nas o paszporty. Żeby prze­
wodnicy niebyli nas uprzedzili o godności tych panów, 
trudnoby nam było domyśleć się, że to była część armii 
katolickićj. Bez brom, prawie w łachmanach, w pa­

puciach, jakie górale noszą, jeden miał katankę żółtą, 
drugi jakąś odzież, przy któręj było kilka guzików z na­
pisem: Karabinieros. Przypatrzywszy się ludziom i 
ich odzieży daliśmy im po franku, co zmieniło nagle 
postać rzeczy, nuż bowiem moje wiarusy biegać po łące, 
łapać nasze pasące się konie, kulbaczyć je i pomagać 
nam do wsiadania. Takie było nasze spotkanie z wła­
dzą hiszpańską.

Korzystając z mego pobytu we wschodniej części 
Pireneów, postanowiłem w powrocie do Paryża taką o- 
brać drogę, abym mógł zwiedzić całą południową Fran­
c e -  W Tulonie oprócz pięknych prac przy trzech łą­
czących się kanałach niema nic do widzenia. Ów sła­
wny kapitol odznacza się tylko pompą swego nazwiska, 

rzez  ̂ _tte Prząjechałem tylko dowiedziawszy się, że 
■ m U kwartafów deszcz niepadał i że wody nie

mąją. _ ontpellier jest piękne miejsce i jedyne miasto
P°. P8̂ zu ’ y  którem możnaby mieszkać z przyjemno­
ścią. Klimat tu jest umiarkowany, a spacer le Peyrou 
jest wspaniale piękny. Spacer ten wysadzony czterema 
rzędami drzew stoletnich jest zawarty między łukiem 
tryumfalnym, a bardzo pięknym budynkiem, rodzajem

prowadzące na domysł, że przymierze z Francyą 
obudzą niespokojność z powodu przewagi francus­
kiej. Podajemy następujące artykuły jako dowód 
powyższego mniemania. I tak czytamy w D aily News:

Nadejście chwili w której Cesarz miał się podzie­
lić ze światem radością spodziewanego potom­
stw a, z żywszą i bardziój niż w zwykłych rodzin­
nych warunkach niepokojącą musiało być przez niego 
oczekiwano niecierpliwością. Koronę, którą sobie 
włożył na głowę nosił już inny z jego pokolenia, 
lecz niemniej potrzebnem jest dla ustalenia dyna- 
styi mieć następcę jak przodków. Dotąd niepokoił 
się Cesarz brakiem następcy, a nawet mówiąc szcze­
rze brakiem chociażby krew nego, któryby posiadał 
potrzebne do rządzenia zdolności. Uważa on zape­
wne wypadek, który w Monitorze ogłosić kazał, 
jako rękojmię sprzyjającego przeznaczenia. Lecz 
w kroku tym widać nieco pośpiechu. Chociaż bo­
wiem małżeńskie jego łoże pobłogosławionem zo­
stanie narodzeniem następcy, nie będzie to jeszcze 
rękojmią przeciw niebezpieczeństwom inałoletności. 
Syn Napoleona III zrodzony w purpurowej komna­
cie, niekoniecznie się zrodzi do szczęścia i pomyśl­
ności.

Ogłoszenie Monitora staje się powodem konie­
cznych wniosków względem trwałości obecnego 
rządu we Francyi. Jestto kwestya w której cała Eu­
ropa jest interesowaną, każde bowiem drgnienie 
Paryża wstrząsa najodleglejsze krańce Europy. W tej 
szczególnie chwili kiedy się toczy walka przeciw 
systematycznym postępom ambicyi rosyjskiej, kwe­
stya ta nabrała wielkiej wagi. Polityka w tej walce 
Napoleona III je s t znaną, i na niej się cały Zachód 
opiera. Każda nagła zmiana w rządzie francuskim 
stałaby się hasłem jeżeli nie czego więcej, to przy­
najmniej trwożliwej niespokojności. Co do nas nie 
należymy do liczby tych którzy mniemają, że mo­
żliwa lub prawdopodobna zmiana w stanowisku rze­
czy we Francyi narazićby mogła związki łączą­
ce nas z sąsiadami naszymi, lub inaczej skierować 
politykę zewnętrzną Francyi. Przychylne dziś uczu­
cia ludu francuzkiego dla nas nie są , jak to kilku 
pochlebców wmówić pragnie, dziełem obecnego 
francuskiego monarchy. Patrzył on na wzrost na­
szego przym ierza, czuwał nad niem i umiał się niem 
posłużyć do ustalenia swego rządu lecz nie on stwo­
rzył przymierze. Jest ono skutkiem rozwoju socy- 
alnych i handlowych w obu krajach stosunków. Gdy­
by przypuśćmy, strąconym został ze szczytu obe­
cnej władzy, uczucie to przeżyłoby równie jego u - 
padek jak poprzedziło jego wstąpienie na tron.

Co do opinii ludu francuskiego pod względem 
wojny, przebić się ona nie zdoła z powodu milcze­
nia, nakazanego organom prasy. W ewnętrznie je ­
dnak przekonani jesteśmy, że chociaż lud francuski 
mniej jest za wojną niż Anglicy, widzi atoli je j po­
trzebę i słuszność, i silne ma postanowienie pro­
wadzić ją  aż do końca. Z żalem ujrzelibyśmy w o- 
becnych okolicznościach ruch rewolucyjny we Fran­
cy i, lecz gdyby w ybuchnął, nielękalibyśmy się o 
utrzymanie porządku i pokoju. Usilność z jaką wszel­
kie stronnictwa dążyły we Francyi w r. 1848 do 
ustalenia rządu, jest dla nas z tej strony dostate­
czną rękojmią.

Nie dla tego mniej niż wielka część Anglików 
wierzymy w trwałość obecnego rządu wo Francyi, 
abyśmy pragnęli rychłej zmiany, lecz ponieważ roz­
tropność nam nakazuje, śmiało rzeczywistości spo­
glądać w oczy. Nie dajmy się łudzić przelotnemu 
zapałowi dni galowych. Zasadą naszą jest że lud 
francuski winien mieć prawo stanowienia jak i przez 
kogo chce być rządzonym Na mocy tej zasady, o - 
twierając zdanie nasze względem sposobu utworze­
nia obecnego rządu, szanowaliśmy wolę ludu fran­
cuskiego który byt jego uświęcił. Nie będąc stron­
nikami Cesarza, nio zwlekaliśmy oddania hołdu jego 
wysokim zdolnościom, lecz niemniej dalecy jesteś­
my od wiary w unieśmiertelnienie dynastyi jego we 
Francyi.

Dzieło rewolucyi w 1789 r. nie było dziełem 
stronnictwa. We Francyi niema ani arystokracvi 
ani trzeciego stanu , ani klas niższych. \y  miejscu 
arystokracyi je s t klassa złożona z administratorów i 
kilku wielkich spekulantów, w miejscu klassy dru­
giej jest mieszczaństwo, w miejscu trzeciej jest 
proletaryat wyzuty z wszelkiej wiary w socyalną 
nierówność. Opinie we Francyi, równie jak socy- 
alne stosunki przekształciły się zupełnie.

N ajliczn iejsza  i n a jw ięcej Wpływil posiadająca 
c z ę ś ć  op in ii publicznej p rzesią k ła  rozm aitem i o d c ie ­
niam i o w y c h  z a s a d , znanych  pod ogólną nazw ą so-

altany, do której przychodzi woda prowadzona wiel­
kim w odociągiem . Z miejsca tego ma się widok uro­
czy na morze o parę mil francuzkich (lieux) odlegle, 
na góry Cewenskie i na płaszczyzny. 0  Nimes, A- 
winionie i Arles nic nowego niejestem w stanie powie­
dzieć. Koloseum i maison carrie w Nimes są dziwnie
zakonserwowane.

Szczęście chciało, że abym dobrze poznał południe, 
nieminął mnie i mistral (wiatrpółnocno-zachodni) przej­
mujący aż do kości. Na pociechę miałem figi, jakich 
niekosztowałem nigdy. VV Arles napotkałem wchodząc 
do amfiteatru oddział jeńców rosyjskich, samych żoł­
nierzy - zapytałem czy nie było między nimi Polaka? 
znalazł się jeden nieborak. Był on z Augustowskiego, 
zostawał od dwudziestu lat w służbie i już z trudno­
ścią po polsku mówił, mieszając słowa rosyjskie. W no­
cy mieli jeńcy wyjechać do Marsylii i nazajutrz wsiąsc 
na okręty.

Owa sławna Marsylia ze swoją Canabierą (ulica) 
jest brudnem mieściskiem. Zwiedziwszy porty, w któ­
rych widziałem równie jak w Tulonie jak się gotują 
do pokoju, bo ciągle tylko statki wychodzą z ludźmi i

z bronią, wjechałem ptekną dr0gą mjedzy skałai 
do Tulonu. Objechałem łódką okręt „Napoleon* m 
jący teg°z dnia wypłynąć, na który wsiadał pułk pi 
choty i pareset jencow, , ruszyłem z gorączkową ni 
cierpliwością, aby wreszcie dojechać do Hyeres i tu w  
począc po ą J panoramie okolic, miast i pamiąte

P tu w f f i e  — lepsze8° wypoczynku. Prawdz 
we, . P Hjćres zasłonięte od północy, ir
T iop oerodv o e L W1°nące PrzWemnym wiatrem; wsz' 

r, ,! s4 drzew cytrynowych, figowych
pomarańczowych okrytych owocami; płoty są z ri
£ S s y  ;  i z kurów, L e u y
n«dohnv r n l   ̂ pokrzywy u nas. Słowem kr
Ł n a m  Nice?°SZiny’ m‘f° oddychać’ miło żyć tut* .znam Nlcei> ale wątpię, aby była tak piękną. T
S S c T yPT łyWa?  «d dni dzieJieciu i wyjeżdżać mi s 
hur7liw'vrh mysl taka b,0Sa* tu niesłyszę rozpra
marbJ !  7  ,niesIysze krytyk wszystkiego co wielkie 

■ na świecie, tu wypadki świata przychodzą w fo
tT em T yCięZtW, niemi,oz wiGc oddychać takiem powi

Z .
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cyalizmu. Żaden rząd we Francyi liczyć nie może na 
trwałość jeżeli tego nie uwzględni, jeżeli nie za­
stosuje się sam do tych opinij i względów socyal- 
nych ludu, jeżeli nie zdobędzie jego przychylności 
1 zaufania.

Niesądzimy, aby Napoleon III był zupełnie panem 
sytuacyi. Zbyt on jest przywiązanym do dawnych 
form i instytucyj. Lubi błyszczeć nadzwyczajnemi 
Wydatkami i że tak powiemy teatralną pompą. Z dru­
giej strony chociaż zaciętość oppozycyi przeciw nie- 
>nu znacznie złagodniała, nic nam nie dowodzi aby 
był powszechnie kochanym. Republikanie, legity- 
•niści i orleaniści odstępują od swych zasad, lecz na­
czelnicy stronnictw nie zrzekli się jeszcze uroszczen 
wstąpienia z nim zwycięsko w szranki o władzę. 
Wielka zapewne większość uważa go za rękojmię 
spokojności kraju, lecz chociaż większość ta liczy! 
w szeregach swych niektóre z najznakomitszych i 
naj energiczniej szych umysłów Francyi, niemniej jest 
złą wróżbą, że ludzie publiczni, zacni i czyści 
w świecie politycznym i literackim, pozostali na u- 
hoczu.

Siła Napoleona III polega całkiem na gorącój ź ą - ' 
dzy wielkiój masy ludu uniknienia ponownych ru -' 
chów rewolucyjnych. Niema podobieństwa aby się 
objawił ruch umyślny w celu obalenia rządu, lecz j 
gdyby wybuchły niepokoje z powodów obcych po- 
lityce, liczba stronników i obrońców, na których ( 
liczyćby m ógł, byłaby szczupłą i niepewną. Armia 
sama podzielona jest na stronnictwa, nawet osobiści 
przyjaciele Cesarza zaczynają się żalić że od ża­
dnego z nich nie zasięga rady.

W poglądzie na przyszłość Francyi niepodobna 
aam jest uwzględniać moźebności utrzymania spo­
kojności socyalnej. Symptomata obecne nie są przy­
gnajmy sobie, nader zaspakajające. Pewną jest rze­
czą, że żniwa chybiły, i że drożyzna nastąpi. Wy­
robnicy powstrzymywani byli dotąd obfitością pracy 
> wygórowaną zapłatą Lecz pracy tój dostarczały 
po większej części roboty publiczne przez rząd 
przedsiębrane, i summy ogromne wypłynęły nietylko 
z rąk rządu, lecz -nadto z kas departamentowych i 
niunicypalnych. Ażeby te wydatki opędzić, musiano 
°gromne długi zaciągnąć. Dług publiczny Francyi 
"'raz z długiem miast ciągle wzrasta, rozchody 
dworu są ogromne; do nadzwyczajnych nakładów 
na prowadzenie wojny, łączy się nadmiar wydatków 
domowych, a właścicieli zaczyna już nużyć opła­
canie niepamiętanych podatków dla powstrzymania 
w pokoju wyrobników.

Ztąd wzrasta nieukontentowanie pomiędzy klasą 
zamożniejszą, a drożyzna i trudność pracy niecier­
pliwi klasę wyrobniczą. Polityka finansowa^ rządu 
Powiększyła niebezpieczeństwo. Pośredniczenie rzą­
du w sprawach giełdowych sprowadziło w intere- 
sach sytuacyę anormalną, mogącą zakończyć się ka- 
tastrofą. Sparaliżowanie działań przemysłowych i wy- 
Pływające ztąd narzekania nieuchronnie doprowadzą 
do ruchów, w których wznowi się walka zasad po­
litycznych i osobistych ambicyj, a skutku podobnego 
stanu rzeczy przewidzieć trudno.

Podnosząc te możliwe następstwa obecnój sytua­
cyi Francyi, nie mamy innego celu, jak zwrócić u- 
Wagę na grożące wielkiemu ognisku cywilizacyi nie­
bezpieczeństwo. Nie mamy żadnej n i e c h ę c i  do rządu 
cesarskiego, i> szczery wyznajemy szacunek dla na 
rodu S u s k i e g o ,  chcielibyśmy go widz,e szczę­
śliwym, spokojnym i wolnym, wier»ąc w to , że od 
jego pomyślności zawisła poinyśln g

— Czytamy znów w Economist-.
Nie jest to rzeczą miłą dla Anglika w y 

Czasach podróżować za granicą, lub z obcej czerpa 
korespondencyi. Niezaprzeczone fakta i sposób w jaki 
fakta ogłaszane i rozbierane były przez nasze dzien­
niki, upowszechniły w Europie wrażenie, że wojna 
teraźniejsza wykryła słabość i chylenie się do upadku 
Anglii. Przykro nam zrobić uwagę, że to odkrycie 
Przyjętein było we wszystkich niemal krajach z u- 
Czuciem złośliwej i nieprzychylnej nam radości.

Niedawno rozmawiając z dwoma najznakomitszymi 
•nężami stanu we Francyi, słyszeliśmy ich twierdzą­
cych, że siła i sława nasza zwątlały, że instytucye 
ńasze spruchniały, i że rząd nasz jest tak zły, iż 
c»łe nasze bogactwo, męstwo i energia, nie zdołają 
nas od zguby uchronić. Jeden z nich pocieszał się 
tym złowróżbnym horoskopem, drugi smucił się nim 
Wraz z nami w obawie o cywilizacyę i wolność. Ka­
rykatury i satyryczne śpiewki obiegają po Paryżu, 
W których nieudolność nasza wyśmiewaną jest w roz 
liczny sposób.

Mieliśmy właśnie przed sobą list pewnego obcego 
dyplomaty, zawierający o Anglii te słowa:

Sądzę, że ta wojna nie przyniesie korzyści wa 
szemu krajowi. Francya zyskała i zyska jeszcze na 
hiej wiele. Oby tylko w końcu Anglia na tem nie 
straciła. Pewien wysoko położony mąż stanu po 
Wiedział mi niedawno: „Największą korzyścią jaką 
ń&m wojna ta przyniosła, jest odkrycie zupełnej 
głabości Anglii-“

Na to niebezpieczeństwo jeden jest tylko sposób: 
reformy natychmiastowe energiczne i stanowcze. Czas 
Wojenny nie sprzyja tego rodzaju doświadczeniom, 
lecz nie mamy wyboru, jest to prawdziwe pericu- 
um in mora. _

W innem miejscu ogłasza _Łconomi»t długi arty 
^eł 0  instytucyi kredytu ruchomego i kredytu m or- 
*kego we Francyi dla stawienia różnicy między in- 
slytucyami i bankami angielskimi, dla wyjaśnienia 
°Peracyi, oraz możliwym tychże zysku lub stracie. 
Artykuł ten tak się kończy: Wielkie mebezpieczeń- 
stwo tych banków jest w tern, iż sztucznie podnie­
c ą  spekulacyę, pociągającą za sobą tworzenie sto- 
Warzyszeń i zawieranie tranzakcyj niepożytecznych i 
“bcych prawdziwym potrzebom kraju. Nie nara­
żając się zatem na straty, stają się powodem strat

innych i wywołują finansowe i monetarne trudności 
za pomocą zbytecznego i sztucznego rozwoju, jaki 
nadają spekulacyjnym przedsiębiorstwom. Tak się 
rzecz miała we Francyi, a na następstwa nie trze­
ba będzie długo czekać. Aby zapewnić trwałą po­
myślność podobnym instytucyom, i zrobić je ko- 
rzystnemi dla publiczności, więcejhy trzeba roztro­
pności, niż się spotykać zdarza w naczelnikach ad- 
ministracyi onych. Lecz zasada jest dobrą i wszy­
stko zawisło od sposobu wprowadzenia jej w pra­
ktykę

R o s s y a .
Journal de Saint Petersbourg z 10go października 

podaje następujący rozkaz dzienny cesarski do floty 
rosyjskiej:

Długotrwała, ledwie nie bezprzykładna w kroni­
kach wojennych obrona Sebastopola, zwróciła na 
siebie uwagę nietylko Rosyi, ale i całej Europy. 
Postawiła ona prawie od samego początku jego o- 
brońców na równi z bohaterami, którzy wsławili 
najwięcój naszą ojczyznę. W ciągu l itu  miesięcy 
załoga sebastopolska broniła uporczywie przeciw 
silnym nieprzyjaciołom, każdy krok ziemi rodzinnej 
miasto otaczającej, a każde z jej działań nacecho­
wane było czynami najświetniejszój waleczności. 
Czterokrotnie wznawiane straszliwe bombardowanie, 
którego ogień słusznie piekielnym nazwano, wstrzą­
sało mury naszych warowni, ale nie mogło wstrzą­
snąć i zmniejszyć ciągłej gorliwości ich obrońców. 
Z nieprzepartem męstwem, z poświęceniem się go- 
dnem wojowników-chrześcian, razili wrogów lub gi­
nęli, nie myśląc o poddaniu się. Ale jest niepodo­
bieństwo i dla bohaterów. Dnia 8 bm. po odparciu 
6ciu zaciętych szturmów, nieprzyjaciel zdołał opa­
nować ważny bastyon Korniłowa, a główno dowo­
dzący armią krymską, oszczędzając krew drogocen­
ną swych spółtowarzyszów, która w tóm położeniu 
byłaby już przelewaną bez korzyści, postanowił 
przejść na północną stronę miasta, zostawiwszy oblega- 
iącemu nieprzyjacielowi jedynie skrwawione zwaliska.

Ubolewając serdecznie nad stratą tylu dzielnych 
wojowników, którzy ponieśli swe życie na ofiarę 
ojczyźnie i korząc się z pobożnością przed wyro­
kami Najwyższego, któremu nie podobało się uwień­
czyć ich czynów zupełnem powodzeniem, poczytuję 
za święty dla siebie obowiązek oświadczyć i w tym 
razie w imieniu mojem i całej Rosyi najżywszą 
wdzięczność walecznój załodze sebastopolskiej, za 
niezmordowane jój trudy, za krew przelaną przez 
nią w obronie prawie rok cały trwającej, wzniesio­
nych przez tęż załogę w ciągu dni niewielu forty- 
fikacyj. Obecnie doświadczeni ci bohaterowie, będąc 
przedmiotem powszechnego szacunku swych towa­
rzyszów, dadzą bezwątpienia nowe przykłady tych 
samych cnót wojennych. Razem z nimi i na wzór 
ich, wszystkie nasze wojska z tąż nieograniczoną 
wiarą w Opatrzność, z tąż miłością gorącą ku mnie 
i naszemu krajowi rodzinnemu, wszędzie i zawsze 
będą dzielnie spotykać wrogów, kuszących się na na­
sze świętości, na honor i całość ojczyzny, a nazwa 
Sebastopola, który tylo-licznemi cierpieniami zyskał 
sobie nieśmiertelną sławę, i imiona obrońców jego 
pozostaną na wieki w pamięci i sercach wszystkich 
Rosyan, łącznie z imionami bohaterów, którzy się 
okryli sławą w bitwach pod Czesmą i Sinopą.

Gazeta rządowa  z 19go października ogłasza na­
stępujący ukaz cesarski do rządzącego Senatu, pod­
pisany jeszcze 28go września:

»Na zasadzie manifestu o wezwaniu powszechnej 
milicyi krajowej i ustawy zatwierdzonej w d. 29go 
stycznia r. b. przez błogosławionej pamięci w Bogu 
spoczywającego Rodzica naszego, rozkazujemy: 1) 
powołać obecnie milicyę w guberniach Orenburg- 
skiej i Samarskiej; 2) zebranie milicyantów w p o -  
mienionych guberniach rozpocząć z dniem 15 listo­
pada, a ukończyć l5go grudnia roku bieżącego; 3) 
w guberniach Orenburgskiej i Samarskiej zebrać mi­
licyantów w liczbie oznaczonej ustawą o Milicyi, tj. 
po 23 ludzi z 1000 dusz rewizyjnych. Rządzący Se­
nat nie omieszka wydać celem wykonania niniejsze­
go, należytych rozporządzeń."

Kraje Czarnomorskie
Z żadnej sceny teatru wojennego nie nadeszły 

dzisiaj do tej chwili świeże wiadomości telegraficz­
ne. Wnosząc z całego położenia rzeczy na krym- 
skiem p°*“ mniemamy, że właśnie w tych
dniach około 23go października nastąpi jakieś waż­
niejsze spotkanie wojsk stojących tam naprzeciwko 
siebie, i rozstrzygnie, czy książę Gorczaków utrzy­
ma się przez zimę na zajmowanych stanowiskach 
w Krym*e> czy cofnie się do północnej części 
tego półwyspu. Albowiem według ostatnich wiado­
mości, armia sprzymierzona zamierzała już przejść 
z działań przygotowawczych w czynne.

Z ostatnich doniesień telegraficznych z pod Kin- 
burnu wnosimy, iż część floty sprzymierzonćj z pła­
skich statków złożona, korzystając z zdobycia Kin- 
burnu, weszła na liman dnieprowy, i przesunąwszy się 
po za doniosłością dział Oczakowa, stanęła naprze­
ciw ujścia Bohu w limanie i przerwała tym sposobem 
związki wodne między Bohom a Dnieprem, Mikoła- 
jewem a Chersonem. Bynajmniej jednak nie prze­
cięła przezto komumkacyj lądowych i drogi idącój 
z Mikołajewa do Chersonu i Perekopu, a przecho- 
dzącój przez Chersoń kilkanaście mil wyżój nad 
Dnieprem leżącej. Zanim to osiągną sprzymierzeni, 
muszą przełamać trudności, któreśmy dawniej wy­
szczególnili, sforsować ujścia Dniepru i zdobyć Cher­
soń. Najwaźniejszem teraz pytaniem po zajęciu Kin- 
burnu, je s t: czy sprzymierzeni warownię tę zburzą, 
czy też silniej ją umocnią i w mej się usadowią? 
Wiadomość rozwiązująca to pytanie, rzuci pewną 
wróżbę o przyszłych działaniach i zamiarach sprzy­

mierzonych w okolicy limanu dnieprowego.
Piśmienne wiadomości z Krymu sięgają do 6go 

października. London-Gazette z 19go podaje na­
stępujący wyciąg z raportu jenerała Simpsona:

„ Sebastopol 6go października. Marszałek Pólissier 
wyraził mi swoje życzenie, aby jazda dowodzona 
przez jenerała Allonville mogła być wzmocnioną 
przez jazdę angielską; natychmiast zgodziłem się na 
jego żądanie i rozkazałem posłać brygadę lekkiej 
jazdy zostającą pod rozkazami jenerała brygady lor­
da Jerzego Paget, złożoną z pułku karabinierów, 
z 4go i z 13go pułków dragonów lekkich, 12go u- 
łanów i z oddziału artyleryi konnej dowodzonej 
przez kapitana Thomas. Mniemam, iż znajdziemy 
środki przewozu, aby jazdę tę przeprowadzić do Eu- 
patoryi na początku przyszłego tygodnia.

Po wysłaniu mego ostatniego raportu, widziałem 
się z jenerałem-porucznikiem Vivian, i szczęśliwy 
jestem mogąc donieść Waszej Wysokości, iż zupeł­
nie potwierdza on postanowienie przezemnie powzię­
te, aby cały kontyngens (korpus angielsko-turecki) 
zgromadzić w Kerczu. Kilka tysięcy ludzi z tego 
korpusu już tam przybyło, i staramy się zapewnić 
im zapasy żywności i opału na zimę.

Korpus jenerała de Salles ( lszy  francuzki) posu­
nął swoje przednie straże w ciągu ostatniego tygo­
dnia aż do wzgórza na lewym brzegu Belbeku po­
łożonego i panującego nad Foty-Sala. Wojska prze­
znaczone na wsparcie tego przodowego oddziału 
stoją w tyle w pewnój odległości na wzgórzach i 
są rozłożone ku południowi aż do Markul. Główne 
siły armii zajmują stanowisko na wyniosłych wzgó­
rzach, zkąd mogą działać śmiało, a które rozciągają 
się od Aitodor aż do Markul; rezerwy ich stoją 
między wioskami Urkusta i mostem Tenli. Korpus 
ten będzie jeszcze wzmocnionym, aby mógł w przy­
szłym tygodniu uczynić silny rekonesans i rozpo­
znać położenie gruntu od Foty-Sala ku Wyenbasz, 
na lewym brzegu rzeki Kaczy." (Wiemy z później­
szych telegraficznych wiadomości, że rekonesans ten 
na lewym brzegu rzeki Kaczy nie nastąpił, iż g łó ­
wna siła francuzka zeszła wprawdzie w dolinę gór­
nego Belbeku, lecz następnie cofnęła się na góry 
rozdzielające dolinę tę od doliny bajdarskiój, gdzie 
jeszcze 17go października stała. P. R. Cz.).

Nord  podaje wiadomość, iż jenerał Korfl, który 
przez nieprzezorność swoją był przyczyną rozbicia 
pułku ułanów rossyjskich pod Kanguł, otrzymał dy- 
misyą i ma być nawet pod sąd wojenny oddany. 
W miejsce jego dowódzcą dywizyi jazdy obserwu­
jącej Eupatoryą mianowany został jenerał książę 
Radziwiłł. Wiemy, że jenerał Korff uchodził w woj­
sku rosyjskiem za zdolnego dowódzcę jazdy, prze­
ciwnie jenerałowi ks. Radziwiłowi nie przyznają ta­
lentów wojskowych.

Times podaje list swego korespondenta z obozu 
pod Sebastopolem z 2go października, z którego po­
dajemy następujący wyjątek: „Armia w tej chwili 
czyni wielo przygotowań, nie w celu zmiany pozy- 
cyi, lecz aby umieścić się wygodnie w zajmowanych 
stanowiskach. Wszystkie te przygotowania zmie­
rzają , aby wojska nasze mogły przepędzić zimę 
wygodnie na leżach, budują przeto baraki, zgroma­
dzają żywność, zimowe ubiory i opał. Przekopy 
niezburzone pozostaną w stanie w jakim są dzisiaj, 
wyjąwszy, że z nich wyprowadzą stopniowo kosze 
szańcowe, aby ich użyć ua opał. We wszystkich 
tych pracach sprzyja nam prześliczna pogoda. Dnie 
są ciepłe, powietrze świeże i czyste. Jesień w Kry­
mie jest drugiem latem. Ziemia pokryła się powtór­
ną zielonością i kwiatami jesiennemi. Stepy zazie-

rządzenia zaginął, to jest purpurą Tyru. Szczególna rzecz, 
e J4 wydobył z guano. L a  Presse zapowiada ogromny 

z ego powodu postęp farbierstwa we Francyi. Próby po- 
w r*°no potem w oczach księcia Napoleona i chemików 
pp. evreui * Dumas, a następnie sim Cesarz zapowie- 

zia , e o r n e  zi pracownię chemiczną p. Depouilly.
—  i t  me spisy ludności w Austryi odbyły się w la­

tach 1850 i . hcąc na zasadach statystycznych 
dojść jaka była ludność w końcu I 8 5 4  r. musiano obli­
czyć w przecięciu średni wzrost ludności między latami 
1 8 4 0 — 1846. Na zasadzie tych obliczeń wykazuje się 
stan ludności w końcu 1854 r. 39 ,4 1 1 ,8 0 9 , między te- 
mi płci męzkiój 19,272,610, a płci śeńskiój 2 0 ,1 3 8 ,6 9 9 . 
Cyfry te bardzo mało róinić się mogą od rzeczywistych. 
W edług podziału ludności na kraje koronne w ypada: 
Niższa Austrya 1 ,7 1 4 ,6 0 8 ; Wyższa Austrya 755 ,250 ; 
Salzburg 154,879; Styrya 1,095,078; Karyntya 3 46 ,150 ; 
Kraina 5 0 5 ,8 8 6 ; Gorycya, Gradziska, Istrya i T ryest 
693,056; Tyrol i Vorarlberg 925,066; Czechy 4 ,8 0 0 ,818 ; 
Morawa 1,972,1 65 ; Szląsk 4 7 9 ,8 2 1 ; Galicya z K rako­
wem 5,056 ,647  (męż. 2 ,4 4 6 ,4 2 6 , kobiet 2 ,610 ,221 ); 
Bukowina 430,6 64 (męż. 218 ,888 ,kob . 2 1 7,2 7 6); Dalma- 
cya 43 2 ,3 3 7 ; Lombardya 3 ,009 ,505 ; Wenecya 2 ,493 ,968; 
W ęgry 8 ,7 4 4 ,4 8 1 ; Serbia z Banatem 1,574 ,428; Hor- 
wacya ze Słowenią 9 6 7 ,1 3 6 ; Siedmiogród 2 ,285,572; 
Pogranicze wojskowe 1 ,0 54 , 7  9 4 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Łr«a ,  dnia 23 paidzier'lika.

Metaliki 5-pwven 74 /I6 . —  Metaliki 5-proc. z r. 1858 
7 4 7/g. —  Metaliki 4 % -proc. 65* /,. —  Metaliki 4 -proc. 
60 — 5-pr. f  1862 r. —  — . 2 7 ,-p r . 8 4 T/I# . —  
1-pr. 1 9*/„ z ciągu. —  ■ 1880 r. 260, 802. —  Pożyczka 
narodowa 5-proc. 783/4. —  dto 4% -proc. 65 5/ |6 . —  dto 
z r. 1850 4-proc. 6 0 .—  Augsburg 1183/8. —  Londyn 11 
kr. 1. —  Paryż 181 s/g. —  Akcya Bankowe 1082 .—  
kkoye kol. żel. póln —  Ferdyn. — . —  —  Pożyczka

r 1351 li t A    B — Ost-Donau-Dampfsoh. —
Kurs krakowski z 23 pażdzier. Bank. a UJ. żąd. 103 

jl. 102* /,. —  Praski kurant żąd. 112 płacą 111. —  
Buble «r. nowe żąd 105 pł. 104 */4. —  Cwancygiery 
lowe rąd 115 płacą 114 —  Cwancyg. stare żąd. 115 
p acą. 114 —  tmper żąd. 8 6, pł. 3 5a/3. —  Dukaty sustr. 
boi. żąd 21 pł. 2 0 * /,.—  20-franki i .  85*/a pł. 8 5 * / ,—  
Listy tast. pal. z kupon. żąd. 1 0 1 1/4 płac. 100% -—  List. 
zast. gal. z kupon, żąd 91 ‘/a pł. 91. —  Obligi Indemn. 
z kupon. ż. 69 Va P1- 69 *

Kurs lwowski z 1 9 pażdzier. Dukat holend. 5 r. 
*r. 15 —  Dukat oes. 5 złr. 17 kr. —  Półimperyał ros- 
9 złr. 4 kr. —  Bubel ros. 1 złr. 44 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 40 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
15 kr. —  Kurs list. zast w gal. stan. Instytucie kredy­
towym : Instytut kupił próoz kuponów 100 po złr. —  
kr —  m. k. — Sprzeda! 100 po sir. 91 kr. 30. —  
Dawał za 100 złr. 91 kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

Kurs wiedeński i 2 2 pażdziern Metaliki 74 3/4. 
Nowa pożyczka 59* /,. —  Akcye Banku wiedeń. 1 043 . 
Akoye kolei Żelazn, półn. 203 */4. —  Agio od złota 18*/4, 
od srebr * 15*/4. —  Oblig. uwoln. grunt 68 Poży­
czka ostatnia narodowa 78 7 .6 -

Kurs wrocławski z d. 22 października. Banknoty 
9 1 '/z 8 —  Bank. polsk. 89*/, ż. —  Listy zast. 

polak, diwne 9 0 1/ ,  i .  now. 9 0 '/4 i .  -  Listy zast. pczn. 
4-proc. 1 0 2 / ,  i .  dto. S % -proc. 9 2 1/ ,  iąd . —  Kolój 
Kraków, góm  Szląska 8 2 3/4 ż

Przegląd polityczny,
Depesie telegrafie*nc.

P a r y ż  21 października. Monitor donosi: Poseł
leniły się bujną roślinnością.... Nieprzyjaciel widząc szwedzki przedstawił Cesarzowi Imci admirała Vir- 
przygotowania czynione przez Francuzów i Angli-Jgjn, który miał polecenie wręczyć JCMości order 
ków, aby wysadzić do reszty w powietrze waro- Serafina i własnoręczne pismo swego króla, 
wnie Aleksandrowską i Pawłowską, rozpoczął wczo-1 Mar sy  li  a 20 października. Statek parowy „Caire* 
raj rano (Igo  października) nadzwyczaj żywy ogień przybył tu z Konstantynopola, zkąd odpłynął l ig o .  
z warowni północnych; ogień ten trwał przez dzień  ̂ Journal de Constantinople wydrukował ostrzeżenie 
cały. Francuzi odpowiadali mu dzielnie z moździe- surowe, jakie otrzymał z powodu listu swego o Kar- 
rzy i z kilku dział. Rosyanie strzelali szczególniej sie} umieszczonym w dniu lym b. m. (przed nadej- 
z warowni Michajłowskiej, z małej Siewiernai i ściem depeszy o odparciu Rosyan. P.R. Cz.). Dzien- 
z bateryi ostrogowój nad zatoką; kule ich padały nik jest zagrożony, jeżeli więcój coś podobnego na 
wśród ruin domów, lecz ogień ten nie był dla przyszłość umieszczać będzie.— Sprzymierzeni ogro- 
nas szkodliwy. Spostrzegliśmy dnia wczorajszego mne jUpy z/ adowali w Tamanie na okręty swoje, 
ogromny pociąg powózek, ciągnący z obozu na pół- Magazyny były tam zaopatrzone obficie w żywność 
noc ku Symferopolowi, lecz nie można było roz- j 0(jzie£<
poznać czy powózki są naładowane czy próżne. Gdy. ^ Aten z 13go donoszą, że posłowie mocarstw
powietrze jest nadzwyczaj czyste i przeźroczyste, sprzymierzonych odmówili przyjęcia nowych mi-
moźna widzieć w wielkiej odległości, co się dzieje nistrów.
w obozach rosyjskich; przez moją perspektywę roz-j ----------------
poznać mogłem dokładnie postać kanonierów r o - ( d 0 L ’Univers donoszą z Rzymu, iż konkordat
syjskich, stojących w bateryi wieńcowej na wa*‘°~ z Austryą dopiero w grudniu ma być ogłoszony, ?I-  
wni Katarzyny. Nieprzyjaciel pracuje teraz bardzo bowiem poprzednio Papież ma go obwieścić w świę- 
czynnie nad budową całego szeregu nowych bate- pem kolegium na zebraniu ogólnem konsystorza, któ- 
ryj, na wzgórzach na południowym brzegu Belbeku. re prze(j pym czasem nie nastąpi.
Na płaszczyznach ich obozów można widzieć ogro- j jja posiedzeniu tajnej rady gabinetowej w Wind- 
mne stada wołów. . sor w d. 19 b. m. postanowiono odroczyć par ament

Dzisiaj rano dano rozkaz flocie francuskiej, aby angielski na d. 23 b. m. jeszcze do d- grudnia, 
była w pogotowiu przyjąć na pokład 15,000 ludzi. Wiadomo, że odraczanie parlamentu wcią ponawia- 
(Wiemy że flota ta wraz z wojskiem i z flotą an- nem być musi aż do jego zwołam8' 
gielską odpłynęła najprzód przed Odessę a nastę-| Minister kolonii sir W. Moles^orm zachorował 
pnie zdobyła Kinburn. P. R. Cz.) W dniach ostatnich niebezpiecznie. nnA v
odbywały się częste narady między wodzami armii Dymisya jen. Korffa za Porf7Kj / ° ' K®"?uł P<>- 
sprzymierzonój. W tej chwili jest wielki przegląd daną jest w najnowszym Jnwaimzie w krótkich w y-  
wojsk oddziału inkermańskiego.64 » razach. .  „ tvt__
“ 1 i Admirał Dundas od^ euinfft^nIge,nK Stokolmuk r o n ik a  fflią jseow a  i z a g ra n icz n a . ! na pokładzie okrętu „Wellington żeby Odwiedzić

—  Książę Schwariburg- Sonderhausen posłał kupcowi króla Oskara. . »wvklo n l j  
jtarozakonnemu Gers, za usługi sobie oddane w latach Gazeta ^ rẐ Z°I<’anc. \v ■ w tem co tyczy

) 1 848 i 1849 złoty medal z napisem „za wierność" i Rosyi, twierdzi, 0 p zięciu Kinburnu kolej teraz 
list własnoręczny. W całem tem to tylko osobliwego, że .w ziąść  Oczakow; wątpić nie można, Że to nastąpi, 

'książę wszędzie używa d0 żyda wyrazu „ty“ („d u "), ale dotychczas me masz jeszcze żadnej w tej mie- 
1 który jak wiadomo, oznacza w języku niemieckim albo rze wia omO Cl.
stosunek bardzo poniżający, albo tćż bardzo poufały. | W' ®g°le z Krymu l Z morza Czarnego nie nade-

1 _  L a  Presse donosi, że chemik p. Depouilly odkrył ( szły dziś żadne nowe depesze,
wysoko w starożytności cenioną farbę, którśj sposób pTzy~.  — —
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r r s g j k w h a R  o d  d .  2 2  d o  2 3  p a ź d z i e r n i k a .
H O T E L  P O L L E B A . K ellaer Katarzyna żona dyrekto- j

K o n k u r s

iiber das Legat G 1R 01 TI.
ra z N iepołom ic. Leeder W ilhelm oficer z W ołoszczyzny.' D ie k. k. Akademie ladet ihre eigenen Z óglw ge und 
Zaleska Antonina wdowa po gubernatorze, Romaszkan A n - ; die ihr angehórig gewesenen ńnstler, mit Aussc uss 
na wł. d ób r , Petrowicz AnDa wł. dóbr ze Lwowa. M o -; der Fremden zur Bewerbung urn das von dem verstor- 
clinacki Józef urzęd. przy sądown., Kessler Józef Chryst. \ benea Raineri Girotti gest.ftete Premium urn welches 
artysta z żoną z Wiednia. Michalski Józef kup. z Polski. ] im  Jahre 1 8 5  6 zur Vertheilung kommt fiber nachstehenden 

H O T E L  DREZDEŃSKI. Ludwik Rapp rotm. od uła- | G e g e n s t a n d :
nów z Drohobycza. Floryan Pieniążek w ł. ziemi z R ze- Verzierung des Inneren eines bedeckten Hanges (Ga

Julian P ie-szowa. Hieronim Madejski urzę. z Tyczyna, 
niążek wł. ziemi z Rzeszowa.

H OTEL R O SY JSK I. Julia Piwko właścic. z Galicyi. 
Stanisław kawaler Rodkiewicz z familią ze Lwowa.

H O T E L  SA SK I. Tomasz Strzyżewski z żoną p o s ia d .  
dóbr z Polski. H ilary Treter z żoną pos. dóbr z re 
zna. Karolina hr. Rejowa z synem dziedz. dóbr z a i 
cyi. Józef Piątkowski obyw. z Galicyi. F lo r y a n  ar. o- 
stkowski z żoną z Galicyi.

m
fes

K . k. Akademie der schónn Kfinste in Mailand.

Konkurs-Program
Qber die von den verstorbenen Canonica und Girotti ein- 

gesetzten Pr&mien.

C o n k u r s  C a n o n i c a .
D ie k. k. Akademie ladet die in der k. k. ósterrei- 

chischen Staaten befindlichen, so wie die im Auslande 
weilenden Oesterreicher zur Bewerbung um das von dem 
verstorbenen akademischen Rathe Ludwig Ritter von Ca­
nonica gestiftete Prkmium ffir das Jahr 185  6 ein. 

Malerei.
(Konkursbezfiglich auf das im Jahre 1 8 5 4  nicht verliehe- 

ne Pramium).
Gegenstand. Aristides von Athen mit dem Beinamen 

der Gerechte, zur Verbanung verntheilt, schreibt eigenen

ler ie .)
Kollorirtes Aquarellgemalde, geometrisch oder perspekti- 

v i s c h ,  vom beliebigem S til, der Umfang soli nicht ge- 
ringer ais centimetri 4 5 , percent. 60 sein. Pramium 8 0 0  
Mailander Lire.

B e s t i m m u n g e n :
Die Preisbewerber mfissen in dem versiegclten , den 

eigenen N am en, Zunamen und Wohnort enthaltenden 
Schreiben den Beweis lie fern , dass sie die Schulen die- 
ser Akademie regelm assig besucht haben. Der mit dem 
Preise betheilte kann nach der óffentlichen Ausstellung 
sein Kunstwerk wieder zu sich nehmen, oder es der Aka­
demie ttberlassen. Im leztern Falle wird es mit dem N a­
men des Kfins tiers bezeichnet, und in der Akademie aus- 
gestellt werden.

Im Ubrigen sind die ffir die Konkurse des Legats 
Canonica vorgezeichneten Bestimmungen zu beobachten.

Mailand den 14. Juli 1 8 5 5 .
Ffir den Prasidenten FratlZ HayeZ.

Ces. k. akademia sztuk pięknych w Medyolanie,

Program Konkursu
na premia przez zmarłych Canonica i Giroti ustanowione

H o n k i i r s  C a n o n i c a .
C. k. akademia zaprasza znajdujących się w c. k. au- 

stryackióm państwie jako też i zagranicą bawiących uu- 
stryackich poddanych, o ubieganie się o premium przez 
zmarłego akademickiego radcę Ludwika kawalera de Ca­
nonica ustanowione na rok 185 6.

M a la rs tw o .

Ozdoba wewnętrznej części pokrytego ganku (galeryi). 
Kolorowany obraz aquarela, geometryczny lub perspek­

tywiczny, stylu według upodobania. Objętość nie powin- 
na być mniejsza jak 4 5 centimetrów, per cent. 60. 

Premium 3 00 Medyolańskich lirów.
P r z e p i s y .

Ubiegający s[ę o nagrodę, muszą w opieczętowanem, w ła­
sne im ię , nazwisko i miejsce zamieszkania obejmującem 
piśmie złożyć dowód, że do szkól tejże akademii regu­
larnie uczęszczali. Obdarowany nagroną, może po publicznój 
wystawie swoje dzieło na powrót do siebie wziąśó lub 
takowe akademii pozostawić. W  ostatnim przypadku o- 
znaczone zostanie nazwiskiem autora sztuki i w salach 
akademii wystawione.

Z resztą należy się trzymać przepisów na konkursa le­
gatu Canonica wskazanych.

Medyolan dnia 14 lipca 1 855 .

E

auf die bessere Ausffihrung ist nicht ausgeslossen.
Das B ild soil auf Leiwand in Oehl gem alt sein, genan in 

der Grósse von metri 1.7 5 Róhe und metri 2.3 6 Breite
Pramium 1 6 0 0  óster. Lire.

Baukunst.
(Konkurs bezfiglich auf das Jahr 1 8 5  6).

Gegenstand. Ein grossartiges Handelsgeb&ude ffir In- 
dustriegegenstknde, angemessen einer Stadt von 2 0 0 ,0 0 0  
Einwohner, mit Privatwohnungen und beliebigen Verzi 
rung; dargelegt mit inneren und ausseren Grund - und 
Standrissen, gem alt mit W ajserfarbcn und m it einer der. 
le i Zeichung der D etails in grósserer A n lage, begleitet 
von den entsprechenden Erklarungen in Plan und Be- 
gchreibung. D ie  Kisse sollen im Grossfolio sein.

Pr&mium 1 6 0 0  ósterr. Lire.

Bestimmnngen.
D ie Konkurswerke mfissen vor 4 Uhr Nachm ittag am 

3 0. Juni 1 8 5 6  flberreicht werden. Jen e , welche nicht 
innerhalb dieses Termines durch einen B estellten des 
Verfertigers dem Kassier der Akademie fibergeben wer­
den, werden nicht mehr angenommen, und es wird auch 
kein Rechtfertigung bezfiglich der Verspa*ung zugelassen.

D ie Akademie befasst sich nicht dam it, die wenn gleich  
an sie adressirten W erke von dem Post- oder Zollamte 
zu fibernehmen.

Jedes Kunstwerk muss mit einer Ubersehrift bezeich­
net und mit einem versiegelten Schreiben begleitet sein, 
welches von Aussen dieselbe Ubersehrift, und von Innen 
den N am en, Zunamen, das Vaterland und den Wohnort 
des Kfinstlers enthalt.

Ausserdem muss eine Beschreibung abgesondert mit- 
folgen, welche die Aufgabe des Kfinstlers erklSrt, damit 
bei dereń Yergleichung m it der Ausffihrung die Uber- 
einstimmung beurtheilt werden konne.

D ie Beschreibungen werden den Preisrichtern mitge- 
theilt, die versiegelten Briefe aber vom Sekret&r sorg- 
sam verwahrt und nur jener eróffaet werden, welcher die 
Ubersehrift des W erkes enthalt, dem der Preis zuerkannt 
worden se;n wird.

A lle andern w erlen  dem Bestellten sammt den Kunst- 
werken gleich nach der gewóhnlichen óffentlichen Aus­
stellung der Cłegenstande der schónen Kfinste, welche 
aut den rt eilsspruch erfolgt, unberfihrt zurfickgestellt
werden.

Jene Kunstwerke der Preiswerber, welche bei der Zu- 
stellung nicht im guteu Zustande befunden werden, wer­
den nicht angenommen

( 1 2 7 8 - 3 ) Za prezydenta Franciszek Hayez.

(1310) K undm achung (2-3)
[N . 1 3 ,9 8 0 .]  W egen Uiberlassung der Ilerrstellungen  

an der Kirche zu Jaworzno, wird in der Amtskanzolei 
der k. k. Kreisbehórde am 2 9ten Oktober 1. J. nm 
Uhr Vorm ittags, eine óffentliche Lizitation abgehalten 
werden.

Der Ausrufspreis betragt 3 0 4 4  fi. 5 ł/ 2 kr. CMze und 
das bei der Lizitation von jedem Unternehmungslustigen 
zu erlegende 10 percentiges Vadium 3 0 5  fi CMze,

K. k. Kreisbehórde.
Krakau am 14tcn Oktober 185  5 .

i i i i u l L I I l
d w ó c h l e t n i e g o

w butelkach odleżałego Extra Double Brown 
Stout nabyć można w Sklepie w Sukienicach 
w Krakowie pod L . 2 0  tudzież na Piasku pod 

. 8 5  po cenie umiarkowanej. Butelka Porteru 
15 kr. m. k. Z aś Oxheft Porteru tegożsam e- 
2jo gatunku kosztuje złr. 75 . (1 3 2 8 -1-3)

ł * f e r d e  l e r k a u f .  Fuchs W aliach, 1 5  Fuss 
3 Zoll hoch, ffinf Jahr alt, fehlerfrei, gut geritten, mili- 
tkrform; —  dan ein Braun W allach gut geritten , sehr 
anempfehlend ffir Frauenzimmer. Naheres St. Florianer 
Gasse N . 54  9 im Stalle. Juden Unterhandlungen werden 
nicht angenommen.

S p r z e d a ż  k o  n i .  Kasztanwaty wałach, 15 miary 
3 cale wzrostu, 5cio le tn i, bez wad, dobrze ujeżdżony po 
wojskowemu; —  tudzież gniady wałach dobrze ujeżdżony, 
zaleca się do jazdy dla dam. B liższa wiadomość przy u* 
licy Floryańskiśj pod L. 54 9 w stajni. Pośrednictwo ży­
dów nie przyjmuje się. (1 8  3 4 )

Namen auf einer Austernschale, die ihm einem Landmanne (Konkurs odnośnie do premium w r. 1 8 5 4  nie udzielonego., 
fiberreicht wird, der weil er nicht schreiben kónnte, ihn Przedmiot. Arystydes z A ten , z przydomkiem Spra- 
darum b a t, um daduch ffir dessen Verbannung zustimmen wiedliwy, na wygnanie skazany, pisze swoje własne na- 

Siehe Plutarch - Leben des Aristides. zwisko na muszli z ostryg i; która mu przez wieśniaka
D ie Darstellung irgend einer anderen Gestalt in Absicht podaną zostaje, a który ponieważ pisać nie umiał, o to

go p rosił, aby tym sposobem na wygnanie jego  głosować  
Obacz Plutarcha, życie Aristideea.
Przedstawienie innćj jakiejkolwiek postaci w celu le­

pszego wykonania nie jest wyłączone.
Obraz ma być na płótnie olejno malowany, ściśle 

w wielkości metri 1.7 5 wysokości i metri 2 .3 5  szerokości. 
Premium 16 00 austryackich lirów.

Sztuka budownictwa.
(Konkurs odnośnie do r. 185  6).

Przedmiot. W spaniały gmach handlowy na przedmio- 
ta industryi, zastósowany do miasta mającego 2 0 0 ,0 0 0  
ludności z pomieszkaniami prywatnemi i  ozdobą według  
upodobania; przedstawiony w zarysach stanu i gruntu 
wewnętrznego i zew nęlrznego, malowany farbami wodne- 
mi, i podobnym rysunkiem szczegółów  na większą skalę, 
opatrzony odpowiednemi objaśnieniami w planie i opisie. 
Rysunek ma być w wielkim folio.

Premium 1 6 0 0  austryackich lirów.

Przepisy.
D zieła konkursowe muszą być przed godziną 4tą po po­

łudniu w dniu 3 0 czerwca 185  6 złożone. T e , które w prze­
ciągu powyższego terminu przez pełnomocnika autora, kas- 
syerowi akademii doręczone nie zosta-ią przyjęte więcój 
nie będą, i żadne usprawiedliwienie względnie opóźnienia 
się miejsca mieć nie będzie.

Akademia nie zajmuje się przyjmowaniem dzieł, od urzę­
dów pocztowych i celnych do niśj adressowanych.

Każde dzieło sztuki musi być naznaczone napisem, i o- 
pieczętowanem pismem opatrzone, które zewnątrz tenże sam ' 
napis a wewnątrz im ie , nazw isko, ojczyznę i miejsce za- '

Kundmachung. (1345-1-2)
Von S e ’te des k. k. 2ten Husparen - Regiments - Com 

mando zu Podgórze wird hiemit kundgemacht dass Frei- 
tag am 2 6ten d. M ts Vormittag, auf dem K astell-Platze 
zu Krakau 4 9 Stk. ordinfire D enstpferde, welche zu dem 
k. k. Feldkriegsdiensten untauglich s in d , an den Meist- 
biethenden gegen gleich baarer Bezahlung veraussert 
werden. —  Der Anfang ist um 9 Uhr Frfih.

Vom k. k. 2 ten Hussaren-Regiments-Commando.
Podgórze am 2 3ten Oktober 185 5.

§ c  p a  t

W e czwartek dnia 2 5  b. m. o godzinie 1 0 1/# 
z rana odprawi się  w  kościele N. P. Maryi ża ło­
bne nabożeństw o za duszę ś . p. Felicyi z lir. 
Mniszków księżny Lubomirskiej zmarłej w Dre­
źnie d. 5go b. m. po długiej i dolegliwej choro­
bie w wieku 4 4  życ ia , na które stroskany m ąż 
krewnych, przyjaciół i pobożnych chrześcian za ­
prasza. ( 1 3 4 1 )

n .  5 1 7 . R A D A  O G O L N A  ( 1 3 3 0 )  

Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie
W  dalszym  c iągu  poprzednich sw oich odezw , R ada o 

gó ln a  podaje do publicznój w iadom ości, że  na sieroty po 
zosta le  po osobach zm arłych  w r  b. na ch o lerę , otrzy­
m aną zosta ła  za pośrednictw em  Szan. O piekunki szczegó- 
łow ćj O chrony trzecićj na Sm oleńsku l i s t a  kw ota tam że  
złożona złr. 1 8 8  kr. 4 5 m . k. a m ianow icie:

1 ) P. A. S. słuchacz prawa . . . złr,
2 )  D. D .  ................................................-rt
3 )  Ksiądz ze  w s i ................................ .....
4 )  J .  ............................................................ ......
5 )  T adzio  i  M a n i a ............................„
6 ) J. M . z C zortkow skiego . . . „
7 )  A . hr. S k o r u p k a ........................... „
8 )  B ezim ien n ie  »
9 )  B ezim ien n ie  kupon na 1 5  rubli sre­

brem  czyli

» < » - P i ę ć  p o k o i  na pierwszćm piętrze z kuchnią  
drwalnią i piwnicą w Ogrodzie Strzeleckim są do 

wynajęcia na sześć miesięcy za pomierną cenę. Bliższą 
wiadomość powziąść można w restauracyi Kassyna ogólnego 
w domu Steinkellerowskim. (1 3 2 9 -1 -S )

przeniósłszy swe mieszkanie z ulicy M ikołsjskiój do dom° 
własnego na Piasku pod Nr. 9 2 ,  ma honor poi- cić się 
Szanownćj Publiczności z wszelkiemi robotami malarskiem' 

lakierniczemi. (1 2  6 5 -2 -3 )

J ó z e f  K u n s tim u m
zamieszkały, życzy sobie przyjąć obowiązek leśniczego 
w Galicyi lub gdziekolwiek. Bliższą wiadomość powziąść 
można w miejscu powyżój oznaczonóm ustnie lub piśmiennie-

1 5 m. k 
38 „
10 „

5 »
10 „

5 „
25 *
25 „

2 5 kr. 4 5 m. k.
3 0 m .k .mieszkania autora obejmuje. Oprócz tego musi być osobno ' i  o )  Sapada pens. c. k. porucznik

dołączony opis, który zadanie autora objaśnia, aby przy po- ' razem jak powyżój kwc-ta złr. 188  kr7ó5 m .k.
równaniu jego  z wykonaniem zgodność ocenioną być m ogła, j % kt<5r(4j wszakże użyto w pierwszym razie przez wzmian- 

Opisy komunikowane będą sędziom c e n , opieczętowane ' kowan,  opiekę na zasiłki sierot poeholerycznych przed 
listy zaś przez sekretarza starannie zachowane, i tylko ten przyj ęc;em tychże do zakładu Tow. dobr. złr 5 0 m. k.; 
otwarty, który napis dzieła obejm uje, któremu cena Przy_ ! Wpłynęła więc rzeczywiście kwota złr 138  kr. 45  m . k .

czyli złp . 5 5 5; kwotę namienioną dodając do summy złp. 
1 1 5 4  poprzednio ogłoszonój, w ogólności okaże s ię , iż 
zebrano dotąd na ten cel summę złp. 1 7 09 i za które 
to dary R sda ogólna w imieniu nieszczęśliwych sierot, 
wynurza najczulsze podziękowanie Szan. Dobroczyńcom  

Zarazem czyni się wzmianka, iż kassyer Tow. dobr.
mający nateraz zamieszkanie w domu pod Ł. 63 6 g. V.

znaną zostanie.
W szystkie inne pełnomocnikowi wraz z dziełami sztuki 

zaraz po zwyczajnój publicznój wystawie przedmiotów sztuk 
pięknych, która na orzeczenie wyroku następuje, nienaru 
szenie zwrócone zostaną. D zieła sztuki ubiegających się o 
nagrody, które przy doręczeniu w dobrym stanie nie będą 
znalezione, przyjmowane nie będą.

Przy doręczeniu wspomnionych dzieł, kasyer osobne po- , y.rzy ulicy Mikołajskiój, jest upoważnionym do przyjmo-
kwitowanie z odbioru wystawi, które przy zwróceniu dzieł 
sztuki, udział nie mających, temuż zwrócone być ma.

Gdyby dzieła sztuki w cenie udział nie mające w prze-
B ei Lberg T^_,f5n„ Qk , , ^ Tcrke wird der Kassier j ciągu roku jednego przez autora odebrane nie zostały, aka- 

eine tesondere aussteIle“ - * elybe demia nie zaręcza za ich utrzymanie.
Rfickstellung ® unstwerke demselben Orzeczenie wyłącznie powierzone zostanie właściwój ko-
zurfickzugeben ist- p  - - , m issyi, i przy zachowaniu potrzebnych środków ostrożności :

Sollten die mit dem. P w « e  m o h K u n s t - 1 
werke innerhalb J a h r e s f r i s t  hnstlem

wania podobnego rodzaju ofiar.
Kraków dnia 14 października 185 5 r.

Prezes K . Hoszowski.
 _______________________ Sekretarz J. Głębocki.

sL5
przez uzasadnione i podpisane opinie wykonane, jednakże W. Dr. Woźniakowskiemu.

a
werke innerhalb Jahres ,. 9 ern nicht zu- z zastrzeżeniem ostatecznego potwierdzenia rady akadem i-1 . • . . , . . . . .  , , , • „rirk;
rflckgenommen werden, so haftet Akaden>le nicht ^  obwieszczenie wraz z wyrokami co do 7 u ;  k óró słaboŚ“  f ó ;
dereń Erhaltung. • V , , , „ ooł, T1; mojój J u lu , ktorój Twoja bezinteresowna gorliwość i

!  .  ,r_ .Lc , g   ołner eicenen C,___ - . . mnych konkursowych nastąpi. ' „„„iałomyślna t r o s k i ____ . zechciój
D er U rtheilsspruch  w ird einer ig v  ?”?“'1,B1,'n u z ie io  sztuai prem ium  ouuarow ane, irtore na w iasn osc  - , M , . , . * , . k ftnie

anvertraut, und unter den akademii przechodzi, odznaczone zostanie przed innemi wień- d 20 ^  “ T  najCẐ ulsZ6 P° d ' ‘"
regeln verm ittelst beerfindeter und unterschnebener Gut, ,  F    1 . , ,    Kraków d. 20 października 1 8 5 5  r.

Zojia Grafczyńska.

   ouiaea  ̂ D zieło sztuki premium obdarowane, które na własność

Z Z  Z 7 Z T  g” -g«r'  ' k i  i n‘ pi‘ “ ”  ”“ ™ k« ■ o jc z j .o .  “ y

G e ^ le h m i g u n g  U  ’  "  I ”
na *rird die Kundmachung zugleich m it Qerl Urt e en ---------
nber die tibrigen Konkurswerke erfolgen. I K  O II K U  T S
•n Z  T J r  Prłmium betheilte K unstw erk, welches na { QI R 0 T T I
a n d e r e n  d u r c h U^ r , d e r  A k a d e m i e  ° h e r g e h t ,  w i r d  t o r  e n  - . a k a f ie m ;a  z a p r a s z a  w ł a s n y c h  s w y c h  u c z n ió w ,  j a -

Wiunen und das Vat und durcb e:“e dT6m ni^ d>’̂  d<> niój autorów sztuki z wy-
r  t ausgezeTchlet : nH KQnstlers ««“ « * en d e  In- ^ e n .e m  obcych 0 ubieganie się o premium przez zmar- 2 2 ; 2; 8 3 0

r  erke bestfm m Sń den filr die e r08sen Kon* ^  \ ^  k o w a n e ,  które w roku 1 8 5 6  u „ 1 0 ,  832Łurswcrke best.mmten 8alsn au8g(,3t„Ut w, r,,pn dziebne zostanie, w przedmiocie^^następującym ■ 2 3 6 332

APTEKA POD BARANKIEM
w  M r a k o w i e ,  ,

mając sob ie poruczony od  kilku  1 .t G Ł Ó W N Y  SK Ł A D  
słyn n ego  w całój E uropie lekarstw a pod nazw ą llob  Iło])' 
veau  L a ffec teu r  w yrobu doktora paryskiego GiraudeaU 
de St. G ervais, otrzym ała św ieży  transport teg o  lekarstw*  
wraz z Sposobem u ż y c ia , w język ach  francuskim , n iem iec­
kim, rosyjskim  i po lsk im , ja k  rów nie i  następujące środk1 
le k a r s k ie :

S iro p  le n i t i f  P ec to ra l e t P a s ti l le s  dc Flofi-
Syrup i pastylk i łago d zą ce  b ó l p ie r s i, leczą  katar i ka­
szel z nadzw yczajną prędkością w ed łu g  w ielokrotnego do­
św iadczenia tutejszój publiczności.

C afe  de G la n d s  d o u x -H a y e t , kawa żołędziow a  
Gaj et a. Środek ten  je st  zarazem  pokarmem  i  lekarstw e®  

jako posilający, w zm acniający żo łąd ek  zalecany d la osób 
sła b y ch , delikatnych  a szczególn iój dla k ob iet i dzieci.

P ilu le s  de C a rb o n a te  f e r r e u x  in a lte ra b le  dc 
V allet  przez w ie le  osób  dośw iadczone jako jed yny śro­

dek w b łędnicy.
P a s til le s  a lca lin es  d ig estives  au  b icarbonate  

de S ou de n a tu r e l de VichlJ. N a  w zm ocnienie osła­
bionych s i ł  w zbudzające a p ety t, w  ró łta c z c e , w blednie}'- 

C aiffa d 'O rien t. Środek z w ielkim  skutkiem  u iy ' 
wany w  chorobach p iersiow ych jako  posilający.

C achau de Bologne. Środek leczący  cuchnięcia 
z ust pruchnienie zębów  a przytóm  zostaw ia  przyjemcJ 
zapach w ustach.

P a łę  de R eg n a u ld  a ine. B ardzo skuteczny w u" 
porożywym  k a sz lu , gruppie.

E au de fleu rs  d'O range  św ieże w najlepszym  g*' 
tunku P roszk i S eid lick ie  i w ie le  innych środków  lekar­
skich , po cenach um iarkowanych.

W sz e lk ie  obstalunki lekarskie z Paryża przyjm uje * 
w ja k  najkrótszym  czasie dostarczyć obow ięzuj e s ię 

( U 7  4 - 4 - 6 ) _____________ W . M o lę d z iń s k i .

Gorzelniany
przy ulicy Grodzkiój N. 8 4/a na 2óoi piętrre. ( 1 3 4 2 -1 - 3 )

: dniu 1 8  b. m. w e czw artek popołudni0'
p r z e d  zachodem  słoń ca , idąc z u licy M ikołaj ikiój trot o*' 
rem naprzeciw  k ościo ła  P . M aryi ku ryn k ow i, zgu b io°°
w o a l  c z a r n y  » o i ’O n k o i v j ,  ktoby go
lazł, raczy oddać, za stosowną nagrodą właścicielce mi0' 
szkającój przy u icy Krupniczój pod N r. 1 3 5  na lszó<° 
piętr z e - ___________    ( 1 3 1 1  — j )

O. k. I eatr niemiecki w  K rakow ie.
W e środę d n a  2 4 paźdz. N a  korzyść pani Teresy  

Schafer - raunecker: Teresa K r ones, najnow szy ulubio­
ny c ara erystyczny obraz ze  śp iew am i i tańcem  pr*e* 
Karola H afnera , z m uzyką kapelm istrza A dolfa  Mfiller*'

C. k. Teatr polski w  Krakowie-
W k rótce na tutejszój scen ie danem  b ęd zie  d z ie ło  hi­

storyczne przez A leksandra D um asa z francuskiego prz®" 
o one na polskie pod n ap isem : Początek, szczęścili 

upadek t zg0n ]ęap 0leona pierwszego.
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